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Sowieckie próby przełamania się udaremniono w uporczywych walkach. — Zdobycie dalszych 
miejscowości na środkowym odcinku frontu. — Skuteczny atak niemieckich samolotów bojowych 

na nieprzyjacielską karawanę statków między Islandią a Przylądkiem Północnym.
Z K  w u lwv Głównej Fiihrera, 

dnia 25 maja.

Naczelne Dowództwo Sil Zbrój- 
*yeh  podaję;

Biłwa w kolie na południe od 
Charkowa jost w  pełnym tokn, Oto­
czony nieprzyjaciel usiłuje zespolo­

nymi silami przełamać się w kie- 

runku wschodnim. Zamiar ten rów ­

nież wczoraj udaremniono w  upor­

czywych walkach.

Równocześnie prowadzony od po­
łudnia, zachodu 1 północy atak nie­

mieckich. rumuńskich I węgierskich 

oddziałów m arznie ograniczył swo­

bodę ruchów nieprzyjaciela. Stło­

czone jego masy znajdują się pod

przybierającym i na sile niszczyciel- j Na północny wschód od Charka- 
skiml ciosami naszego lotnictwa,, j wa odparto ponawiana ataki bolsze-

l i li i i i i  l i i
Załamania sią ofensywy Timoszsnki

BERLIN , 25 maja.
G dy Timoszenko rozpoczy­

nał swoją silną ofensywę pod 
Charkowem, zapowiedział w 
jednym z rozkazów dziennych 
„nowy okres wojny*1, który 
miał przynieść uwolnienie 
Związku Sowieckiego. ..Ni­
niejszym wydaję naszym woj­
skom rozkaz rozpoczęcia de­
cydującej ofensywy przeciwko 
naszemu najzaciętszemu wro­

gowi. Rozpoczęliśmy nowy o* 
kres wojny, okres uwolnienia 
Związku Sowieckiego". M oż­
na z tego wywnioskować, ja­
kie znaczenie sami bolszewicy 
przywiązują do walk pod 
Charkowem, które — jak wy­
nika z dzisiejszego komunika­
tu Naczelnego Dowództwa 
Sił Zbrojnych — przyjęły dla' 
nich tak groźny zwrot. .

wielkie. Na środkowym odcinku 
frontu wschodniego zdobyło wc 
własnych miejscowych atakach dal­
sze miejscowości, Działania włas­
nych oddziałów szturmowych na 
północnym odcinku frontu nitaly 
przebieg pomyślny.

Na obszarze morskim między 
Islandią, a Przylądkiem  Północnym, 
zaatakowały samoloty bojowe w 
nocy na 28 maja pewna silnie strze­
żona karawanę nieprzyjacielską. 
Jeden statek handlowy o  pojemnoś­
ci 3,090 trb, zatopiono 5 dalszych 
uszkodzono trafieniami bomb,

W  Afryce północnej bombardo­

wały silniejsze respoty lotnictwa 

bojowego wojskowe obiekty w re­

jon]© wokół Tobruku,

Zwycięstwo Japonii na morzu
l e s z c z e  w i ę k s z e

Ostateczny wynik bitwy na Morzu Koralowym

Pierścień został zamknięty
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$zył»eicj niż mogły przypuszczać 
ftawet sjm t oddziały niemieckie pod 
Charkowem, nastąpił raptem decy­
dujący zwrot w  przebiegli bitwy, 
która rozpoczęta w  dn. 12 maja o- 
fensywą TinłOiszeinkś, zbliżyła 5ię w 

dniach następnych, zagrażając bra- 
®aai miasta.

Jeszcze raz w ciągu całego tygod­
ni i przewaliła się na wschód 1 po­
łudnie od ChaRkowa w  całym swym 
trudet walka odpierająca z w ielo­
krotną przewagą sowieckich dywl- 
zy j strzeleckich j brygad pancer­
nych. Paniki ciężkości ofensywy so­
wieckiej w  tym tygodniu znajdował 
się najpierw przy froncie niemiec­
kim na południe pod Charkowem. 
O 40 km. od miasta został ostatecz­
nie zatrzymany a falc bolszewicki za_ 
pomocą broni przeciwpancernej —* 
w komunikacie OKW  wspomniano 

oddział artylerii szturmowej i kilka 
ciężkich bateryj artylerii przeciw­
lotniczej, —  podczas gdy nieprzyja­
ciel przesunął sw ój punkt ciężkości 
na front bardziej na wschód od

rowutcz osiągnąć 
z  powrotem z te-

Chartowa, żeby 
odebranie mtasita 
go punktu wyjściowego.

BŁĄD TIM OSZENKI

Pomimo całego rozmachu, z ja­
kim prowadził Thnoszenko swe »-  
dcrieaie z południa, obliczenia je­
go były nie bez błędu; po pierwsze, 
baza sowieckiego natarcia między 
naszym pSTnocnym frontem na Doń 
cu, a frontem niemieckim przy pół­
nocno-zachodnim brzegu zagłębia 
Donieckiego, jest za wąska a po 
drugie posyłał przeciwnik po pierw 
szych, swych powodzeniach a hako­
wych jedną dywizję za drugą w 
przestrzeni na południe od Charko­
wa. Na skrzydło tych osłabionych 
miejsc uderzyły od południa niemiee 
k le  oddziały pancerne, które po 
kikudniowych atakach na północ i 
północno - zachód uzyskały łącz­
ność z oddziałami armii generała 
wojsk pancernych P, Tym sposo­

bem odcięto wszystkie drogi komu 

nlkacyjne oddziałom sowieckim, ja-

Głosowanie w Argentynie
'MADRYT. (DNB). Według donie­

sień z Buenos Aires, pomyślny wy­
nik publicznego dobrowolnego gło­
sowania narodowego za neutralno­

ścią 1 pokojem w  Argentynie jest 
jwłnym z największych sukcesów 
zastępcy prezydenta Argentyny, Dr, 
Gastililo, W e wszystkich punktach 
stolicy znajdują się w  biało-niebte- 
sko pomalowanych kioskach księgi, 
w  których Argentyńczycy mogą za­
dokumentować swą Zgodę 7. polity-

SZANGHAJ. (DNB). W -indyjsk iej 
prowincji Sind Hurowie, którzy się 
zbuntowali, otrzelali autobus, zabi­
jając przy tym  13 osób, wśród nich 
inspektora policji z Khipra, Tego 
samego dnia próbowano w  pobliżu 
Khipra wykoleić pociąg. W  okręgu 
Sikkur powstańcy przecięli kilka li­
nii telefonicznych 1 telegraficznych. 
Dalsze sabotaże, mające wyraźnie 
antybrytyjski charakter, stanowią 
poważne zagrożenie stanowiska 
Brytyjczyków  w prowincji Sind,

ką neutralności Castillo przez zło­
żenie tam ,Swego podpisu. Natłok 
do tych k 'os tów  dowodzi niewzru­
szonego pragnienia pokoju w  naro­

śle a rgen tyń sk ą  jaic r ównieź jeó 
go przychylności do dr< Castill3.

Wiadomość, z prow incji potwier­
dzają to samo. Codzienne podawa­
nie do publicznej wiadomości na­
zwisk osób wpływowych, podpisa­
nych w  tych spisach, potęgują wra­
żenie, że naród argentyński w  zna­
cznej swej większości, stoi przy wf©e 

prezydencie. Wiceprezydent Castil- 
Io doszedł do władzy wyłącznie 
dzięki swyim zdolnościom męża sta­
nu .swej niestrudzonej pracowitości 
i swej uczciwości —  bez poparcia 
jakiejkolwiek partii. Naród argen­
tyński w idz! w  tym najlepszą gwa­

rancję polityki, skierowanej ku do­

bru kraju, bez wpływu interesów 

partyjnych. Z tego też wypływa 

w ielka popularność, jaką cieszy się 

Castlllo w  Argentynie,

C h o l e r a
Jak podaje Doime» z Kantonu, 

według wiarygodnych źródeł, zosta­
ła zawleczona cholera przez tysiące 
uciekinierów, dążących z Birmy do 
Kunmingii i przyb era obecnie wie.T- 
k»e rozm iary środki zapobiegaw­

cze, zarządzone przez władze pro­

w incji Jiinnan zbył późno, nie mia 

ły żadnego skutku i widocznym 

jest, źe epfdemia rozszerza się bez 

przeszkód coraz bardziej.

k!-e miały osiągnąć Charków od po­
łudnia, Pierścień został zamknięty.

Wieczorem w dm, 22 maja wy- 
startowalcm samolotem wywiaSow- 
czym typu Fooke-W.uif do lotu nad 
kotłem. Na .długość całych kilomet­
rów jeszcze dziś trzynr^ją s‘ę sze­
rokie obtofci .-d.y-m u Bad letnim,.uro­
dzajnym pagórkowatym krajem ‘w  
tych mfcjscacłi, gdzie przed kiiku 
dniami zatrzymał się atak bólszc- 
widtó i gdizi-c każda wioska 1 każdy 
kołchoz zmieniały kilkakrotnie w 
cągu  dnia swego posiadacza. Ta i 
tam stoją jeszcze na polach roz­
strzelane czołg' nieprzyjacielskie, 
spalone 1 porzucone. Bez końca ply 

nie po nielicznych wielkich dro­
gach rzeka naszych kolumn zaopa­
trzeniowych i taborów w kierunku 
połu-dnta wo-wschodnim , dobrze wi­
doczne cam Szięki flagom ze swa­
styką,

W  kdlljkji minut później; nowe o- 
gnislco pożarów pod nam", jasno 
wybuchają płomienie z rozstrzela­
nych wiosek, wśród których masze­
ruje piechota. Czy to jest obecnie 
front? Opuszczamy się niżej o 200 
mir. W ciąż jeszcze własne oddzia­
ły. Gdyż jesteśmy nad terenem, 
gdzie jeszcze w  południc siedzieli 
bolszewicy. Doipicro -po dalszych 
chwilach rozróżniamy tu piechurów 
niemieckich na pozycjach. Tak da­
leko juz tułaj posunął się nasz atak.

SOW IECKIE STRAŻE TYLNE

Teraz lecimy przez kraj nie nale­
żący do nikogo, a nieco później nad

pozycjami wroga. Slaby ogień prze 
ciwtotntczy z broni piechoty, które­
go my w  górze nawet nie odczuwa­
my, a widzimy tylko w  dole jak oni 
się składają i dają ognia. Front so­

wiecki tutaj jeszcze się trzyma. -Nie 
przyjaciel przygotował się do obro­
ny lecz jest to tylko jedea r. pozo­
stawi o-nych, po części silnych so- 
wledklcli straży tylnych, gdyż w lo­
cie powrotnym nad zapleczem prze 
c l wnika spostrzegamy, jak bczpla- 
nowo i w- rozsypkę przewalają się 
sowieckie kolumny na wschód I 
potectr; io-w schód, Pra wdoip odobnic 
szukają wyjśei a , ratunku, lecz tego 
juiż nTeima.

ITozikaz dokonania wywiadu wy­
konano. Kierunek na pólnoęny- 
ws-chód. Wszędzie pod nam; na le­
wo i na prawo front niemiecki jest 
w  ruchu. Tak jakeśmy tu widzieli, 
lak  samo jest tam na wschodnim i 
póteoićnym brzegu kotła. Coraz to 
ciaśnfejszą staje się pod napo-rcm 
nieonłedjd® przestrzeń, w jaką spę 
dza się wroga. Plan Timoszcnki, 
aby odebrać Charków przez silne 
posunięcia od południa i wschodu 
i przy tym zamknięcia kilku, dywf- 
zy j niemieckich, przybrał obrót 
przeciwny dzięki przewadze taktyki 
nlcirniccltloj.

Sami .atakujący są w kolie. Bit­

wa o Charków, rozpoczęta u nas 

jako walka obronna —  stała się po 

zwycięstwie pod Korczem drugą 

b  twą niszczącą tego laita,

T 0 K ł '\  .W Tokio panuje wielki 
entuzjazm z powodu opublikowania 
obecnie przez Główną Kwaterę ce­
sarską wiadomości o  dalszych suk­
cesach w bitwie na Morzu Koralo­
wym. Treść komunikaSu jest nastę- 
pujięca:

Do podanych już wojskowych 
sukcesów sy bitwie ua Mori-u Kora­
lowym należy dodać: „Ciężkie uszko 
dzenle pancernika Stanów Zjedno­
czonych typu „Tśorth Ca roli na"- i za­
topienie ciężkiego krążownika pót- 
noetio-amerykańsklcgó typu ,,Port- 
land”. Ciężko uszkodzonym krą­
żownikiem, którego typu nic możaia 
było zidentyfikować, jak obecnie 
stwierdzono, jest ciężki krążownik 
Stanów Zjednoczonych typa ,,Lo- 
«łsv fl!e “ . W  poprzednim komunika­
cie Głównej Kwatery cesarskiej po­
dano jako' wynik bitwy na M orza 
Koralowym : Zatopienie dwóch lot­
niskowców Stanów Zjednoczonych, 
,,Sara!ogi'‘ i jednego typa .,,York- 
ł «w n “ , następnie pancernika północ 
noamerykaóskiego typu ,,Califor- 
nia'‘ —  obecnie dochodzi do lego 
jeszcze krążownik Stanów Zjedno­
czonych typu j Porłland '1, Ciężko 
uszkodzono Swoding poprzedniego

komunikatu: brytyjski pancernik ty­
pu f,Warsplte“ r ciężki brytyjski krą­
żownik typu ,,Canberra'1 i nieziden­
tyfikowany wówczas krążownik, 
któryf jak się obecnie okazało, jftsi 
ciężkim krążownikiem Stanów Zjed 
noczoaych typu .,IiOi;i.svi!lc'-. Nadto 
do ciężko uszkodzonych okrętów 
dochodzi wediug ostatniego komu­
nikatu pancernik Stanów Zjednocz-® 
nych typu „North Carolina“ .

F ioła pókioeno-amerykańska zo­
stała szczególnie ciężko dotk iręt* 
Tyellminowwniem tego- ostatniego 
okrętu. Oprócz niego Stany Zjedno­
czone <i ,panują jeszcze 2 okrętami 
tego typu, każdy po 35.090 ton. N ie 
tylko przewyższają one o  kilka ty­
sięcy ton wszystkie okręty wojenne 
Sianów Zjedn.. ale przewyższają j*  
także swoją szybkością (28 węzłów 
na godzinę a więc o  6— S węzłów).

Okręty typu f,Portland“  mają po 
9800 ton, załoga wynosi w czasie 
pokojowym 551 marynarzy, a uzbro 
jenie 9 dział 20,3 cm. i  18 artnai 
przeciwlotniczych różnego kalibru. 
Tonaż ciężkich krążowników typu 
„Loułsyillo'1 wynosi od 9.050 d »  
9,300 ton, załoga 611 marynarzy, 
dział mają tyle, ile poprzednie.

Podróż dziennikarzy zagranicznych
mm I C e r c z

BERLIN. 25, Y . Naczelne do­
wództwo sowieckie wykorzystało 
pierwszą bitwę niszczącą tego roku, 
mianowicie zdobycie półwyspu 
Kerci, do enuncjacji, szczególnie 
jaskrawo 'naświetlającej zakłamanie 
bolszewickiej polityki informacyjnej. 
Pom imo druzgocącej klęski na 
Kercru, Sowiety od samego począt­
ku uporczywie zaprzeczały, jakoby 
m iały tam ponieść klęskę, a nawet 
po przełamaniu ostatecznego oporu 
nieustannie głędziły o dalszych wał­
kach; sowiecki komunikat z 24 ma­
ja, a więc pięć dni po syntetycznym 
komunikacie Naczelnego Dowództwa 
Niemieckich Sił Zbrojnych ; zabra­
niu <Jo niewoli 170.000 żołnierzy so­
wieckich,. jak również zagarnięciu

olbrzymiego materiału wojennego, 
podaje losłownie: ,.Na rozkaz so­
wieckiego naczelnego dowództwa 
wojska nasze opuśetiy półwysep 
Kercz. Ewakuowano wojska oraz 
ich uzbrojenie, Ewakuacja odbyta 
się w  najlepszym porządku'1.

W obec tego szczególnie bezczel­
nego ze względu na wielkość nie­
mieckiego zwycięstwa kłamstwa 
urzędowego, na zaproszenie szefa 
prasy F.zeszy i Naczelnego Do­
wództwa udała się na pobojowisko 
na Kerczu grupa dziennikarzy za­
granicznych, by się naocznie prze­
konać na miejscu o faktycznych 

stratach poniesionych podczas tej 

olbrzym iej walki niszczącej.

Zawiedzione nadzieje
GENEW A, (DNB), (Materiał no- 

jorski). Pod tytułem „Ostre oznaki 
ostrzegawcze r. Rosji Sowieckiej“ , 
pisze „Boston Herald'*, że wiado­
mości o  rozwoju wypadków wojen­
nych w dniach ostatnich są właśnie 
uwagami na marginesie do ostrzeżeń 
Rooseyelta 1 innych polityków Sta­
nów Zjednoczonych, że nie należy 
oddawać się przedwczesnemu opty­
mizmowi.

Jak twierdzi pismo bostońskle, 
musiałyby przede wszystkim saine

ATAK LOTNICZY NA SEWASTOPOL
BERLIN. (DNB). DNB dowiaduje 

sfę ze źródeł wojskowych: „N iem iec 
ki oddział samolotów bojowych u- 
Łazał się znienacka nad fortecą Se­
wastopola j bombardował stanowi­
ska statków w  zatoce południowe]. 
Zauważono trafienia w  koszary 
marynarki. Zestrzelono nieprzyja­
cielski samolot myśliwski podczas 
próby zaatakowania samolotu bojo­
wego niemieckiego.

BERLIN. (DNB). W  związku z 
atakiem niemieckich samolotów bo­
jowych w  dn. 22 maja na Sewasto­
pol komunikuje Naczelne Dowódz­

two Sił Zbrojnych: Pom imo gwał­

townej obrony bolszew:okiej arty­

lerii przeciwlotniczej, umieszczone] 

w  licznych bateriach w  zatokach 

portu, jak również w  samym porcie

fortecznyim, niemieckie samoloty 
bojowe zrzuciły bomby wszelkich 
kalibrów na przewidz;ane cele i tra­
f i ł y -w  warsztaty okrętowe i w  ko­
szary marynarki. Ucierpiały rów­
nież fabryka samolotów, jaik rów­
nież urządzenia zaopatrzeniowe Se­
wastopola.

B E R L IN . (DNB). Jak dowiaduje 

się D NB ze strony kół wojskowych, 

myśliwce niemieckie zmusiły przed 

kilku dniami kilka bo feize wiek ich 

samolotów myśliwskich do lądowa­

nia poza niemieckim frontem na po­

łudniowym jego odcinku, p o  uprze­

dniej gwałtownej bitw ie powietrz­

n ej, p rzy  k tóre j zestrzelono 1J nie­

p rzy jacie lsk ich  sam olotów . Znajdu­

jące  » ię  tym  sposobem  w atejaieo-

k lm  ręku sowieckie sam olo ty  myś­
liwskie najnowszej konstrukcji były 
nieznacznie tylko uszkodzone. Je­
den z wziętych do n iewoli lo tn ik ów  

bolszewickich oświadczył, że do lą­
dowania przymusowego skłoniły go 
nie tyle uszkodzenia jego samolotu, 
jak przeważnie brak szans na po­
wodzeń^ wobec ataków niemieckich 
samolotów myśliwskich, przewyż­
szających jego samolot szybkością 

I zwinnością,

B E R L IN . (D NB ). Jak dowiaduje 
s ij D NB z kół wojskowych, bolsze­
w icy  utracili ty lko w dn. 22 m aja na 

różnych  odcinkach fron iu  wschodnie 

go 44 sam oloty, 42 m aszyny sow ieckie 

strącono p rzez  m yś liw ce  niemtec- 

Ł  e, u dw a  pozosta łe  p rzez artylerię  

(p fzedtyłotn jczą.

Stany Zjednoczone uważać pochód 
niemieckich lodź; podwodnych za 
wielki sukces Niemiec. Każdy za­
topiony statek należy uważać zs 
^Proklamację'1, według której alt a u 
ci w  tym roku idą na spotkanie 

okropnych możliwości, „WasSiing- 
ton Post“  podkreśla ponownie zna­
czenie strategiczne zwycięstwa nie­
mieckiego pod Kerczem i ostrzega 
przed lekceważeniem rasyjsko-no- 
wieekiegp ..odwrotu'1. Jak dalej 
oświadcza plseno, wątpliwym jest, 
czy ofensywa bolszewicka pod Char 
kowem będzie mogła trwać jeszc?' 
dłużej. Pom im o walecznych wys’5- 
ków armii czerwonej’1, Charków po 
zostaje w ręku rJemteekim, W ogó l* 
stwierdza ,»Ncw York Herald Tr fen- 
ne11, żc pierwsza ofensywa ua fron­
cie- wschodnim skończyła się iw y . 

elęsłwem niemieckim.

Himibin wiaStSiiEoiti

BUENOS AIRES. (DNB). Jaik do­

noszą z Kolumbii, mówca rządowy 

wypij wiedział się w  stosunku do 

obegającyoh pogłosek, według któ­

rych Kolumbia miała wyp o wiedzieć 

wojnę mocarstwom Osi razem r. 

Meksykiem i Brazylią, Mówca ten 

oświadczył dosłownie: „W iadomość 

Ta jest bezpodstawna, przynajmniej 

eo do Kolumbii,



O ś Przykre rozczarowanie
w  S & m n .  Z j e s l M e c z o ^ ^ c l i

P n e d  trzema laty, 22 mała 1939 
fuko, podpisano w  Berlinie uroczy 4 
cle Bt-emietio - włosiu pakt przy 
jsźaś i przymierza. Protokólarnie 
*  wicrdzone w nim wspólność lo ­
sów  narodów -walczących o- spra We- 
ć:i-wy nowy wkład stosunków, pow 
stalą jako nieunikniony skutek wer- 
saidtief polityki przemocy, Jaiko t. 
s-w. „pakt stalowy1'  w  międzyczas’ * 
w obejmujących śwtat cały zapa- 
eacb narodów 1 światopoglądów 
przetrwał* swą próbę ogniową ta 
■» spóimota losów Niemiec i Włoch. 
Spojrzenie na zdarzenia ostatnich 
Ist trzech szczególnie uwypukla po- 
łjtyereną dalekowzroczność tego pak- 

która sprawiła, że wodzowie i 
narody Osi dla zabezpteczenla swych 
przestrzeni życiowych oraz podstaw 
i  sSmjr europejskiej „iwstąipiły na( 
wyznaczoną im przez dzieje drogę 
pośród trawionego niepokojem i 
roA ładem  świata11. Dziś, gdy na 
Wschodzie Europy siły sprzymlerzo 
nych narodów zwarły się w  rozstrzy 
gającym  boju z wrogiem  europej­
skiej obyczajowości 5 kultury, te 
al.w a wstępu do paklu Osi odczu­
wa się niemal jako prorocze. Rów­
nież znajdują dziś potwierdzenie de 
k owacje obu przedstawi.cieit polity­
ki zagranicznej państw Osi wydane

*  okazji podpisani*. paktu, gdyż dziś 
ran'ej niż kiedykolwiek mocarstwa 
te pozwoliłyby pod groźbą lub prze 
mocą odwieść się od raz wytknięte­
go celu, po wszystkie -czasy stwo­
rzyć sprawiedliwy pokój, by naro­
dom swym i Europy, a ostatecznie 
I całemu światu, zabezpieczyć dobre 
skutki trwałego i  na silnych pod­
stawach opartego ustroju.

Jak wówczas przy zawierantu te 
go paktu usiłowała polityka t. zw. 
demokracji posiać nieufność między 
Niemcami a Italią lub nawet wygrać 
jedno z państw przeciw  drugiemu, 
tak ' obecnie, dyskontując wynik 
walk, te same ciemne moce noszą 
się z nadzieją, w  braku mnych su 
kcesów, wywołania w  szeregach na­
rodów państw Osi nastrojów, w  któ­
rych źródła leżałyby rzekome an­

tagonizmy między tym i przedstawi­
cielami europejskiej praworządnoś­
ci. T e  pobożne życzenia spełzną na 
niczym wobec spiżowej postawy 
partnerów Osi.

„N iem cy 1 W łochy11, luk mówił 
trzy łata tern u niemiecki kierownik 
polityki zagr. von, Ribbentrop, ,to 
nlerozwiązałna spólnota. Żadna, si­
ła, żaden w-róg, żadne podjudzanie 
nie zmrent tego faktu*1. To  stwier­
dzenie dziś w a iy  więcej niż kiedy- 
kolwek. Oba narody, podług słów 
h,r, Ciano, są mocnoi zdecydowane 
z nieugiętą wolą bronić swych nig­
dy nie przedawnionych praw życia 
i rozwoju a tym samym stworzyć 
podstawy jaśniejszej przyszłości 

Z okazji trze d e j  rocznicy zawar­
cia niemiecko -  włoskiego paktu 
przyjaźni 1 przymierza zaszła wy-

Trzecia rocznica „paktu stalow ego11
BELGRAD. (DNB). W  związku z 

trzecią rocznicą ,,paktu stalowego11 
„N ow o Y rem e" zaznacza fakt, źe 
nigdy nie może zwyciężyć plutokra- 
cja, jaka powstała przeciwko mo­
carstwom nowego porządku. Pakt 
stalowy, jako pierwsza podstawa 
nowego porządku rzeczy, wykazał

w  ciągu tych 3 lat swą siłę żywotną 
I wytrzym ał wszelkie próby.

Przetworzony w  międzyczasie w 

pakt trzech, stał się on niewzruszo­

ną i pewną podstawą, dookoła któ­

re j gromadzą v ę  wszystkie siły no­

wego porządku rzeczy.

miana Hepesr pomiędzy FUhrerem
Królem Emaniieeiisn 1X1 i Duce. 
Keiichsmioiister spraw- zagr. roa* Rlb- 
bentrop i królewski minister hr. 
Giano także wymienili teegramy. Te 
legram Fuhrera qo Duce brzmi: 
„Duce, w  dntu, w którym przed 
trzema laty Niemcy i W łochy uro­
czyście dały wyraz przed światem 
swej woli trwania razem w  miezłom 
nej -wspólnocie, myślę o was z uczu­
ciem serdecznej przyjaźni i przy­
wiązania. Niezłomna wola zwy­
cięstwa naszych narodów zjedno­
czonych narodowym socjalizm om i 
faszyzmem i czyny wojenne dziet­
nych naszych żołnierzy stanowią 
niewzruszoną rękojmię wspólnego 

ostatecznego zwycięstwa11.

Duce do Fiihrcra: ,,W  trzecią
rocznicę zawarcia paiktu stalowego, 
który przypieczętowuje niewzruszo 
ną spólnotę losów Niemiec I Italii 1 
złączył te kraje w wojnie, prawadzo 
nej przes oba nasze narody na 
wszystkich frontach z niezłomną si­
łą, chciałbym Tob ie Wod-zu, prze­
słać swe pozdrowienie 1 wyrazić G‘v 
raz jeszcze wiarę faszystowskich 
Włoch w  zwycięstwo, które stano­

wić będzie ostateczny triumf naszej 

sprawy11.

Z n i s z c z e n i e  „ H o o c T a "
Komunikat świadka naocznego 

•  zg ic ięd u  największego pancer­
nika świata.
23 maja: Razem a pancernikiem 

s Bismarck" jesteśmy na wodach 
Oceanu Północnego Lodowate­
go. Wczoraj zwolniliśmy kontrtor- 
pedowee; tak- więc jesteśmy sa- 
«nL Na czele płynie „Bismarck11 a 
dowódcą floty na pokładzie, płynie* 
my za nim tu* w odległości nśełed* 
wie stu metrów. Ciemnym błękitem 
cudnie mienią dę wody. powietrze
przesycone mgłą.

„W  fej pralni nikt nas nie wy* 
maca" —  trafnie zauważa jeden z 
żołnierzy. Chłód robi się co raz 
dotkliwszy, lekko warstwa alotio* 
waeenla pokrywa cały statek. Jestc* 
śmy na północ od Islandii, Na wo1 
dzie widać kry, które stale wzra* 
stają. Mienią się jasnym błękitem, 
są niemal nierealnie pTękne; odkry* 
r s jp j  hi najdziwniejsze formy, pu1 
szczając wodze wyobraźni, Kn po* 
ładniowi wyjaśnia się, z prawej stro 
ny na widnokręgu ukazuje się biała 
ściana: to lody Grenlandii. Najwęż* 
szą partię między Islandią a  GrenP 
landlą mijamy około czwartej po po 
łudnlu. Pogoda eo raz jaśniejsza. 
A le i trzeba pecha! Przecież chcemy 
cJedostrzeżeni wpłynąć na Atlantyk!

ALARM !

Nagle o 17.15 alarm! Z lewej stro 
ny dostrzegamy pióropusz dy­
mu. Z trudnością rozróżnia się ok*

r«tt trzykominowy. Może to być tył* , 
ko anglik, bo któż poza tym błąkał­
by się tutaj? Musiał nas już zau­
ważyć, gdyż natychmiast kryje się 
za widnokręgiem. Rozczarowani pły ! 
niemy dalej, |

Pod wieczór nasz brytyjczyk na* 
gie ponownie wynurza się od tyłu z 
lewej strony, płynąc naszym kursem 
w średnim oddaleniu. Możemy teraz 
bez przeszkód rozróżnić, żc jest to 
angielski krążownik klasy ^Loa- i 
don11. Jasnym jest, że urastał on | 
zdradzić naszą obecność na tych ; 
wodach; obecnie więe droga jest 
nam każda godzina I nie możemy 
pozwolić, by nas zatrzymane.

Zwiększywszy szybkość, płynie- j 
my ku południowi; prowadzi nasz 
,,Prinz Eugen", a „Bismarck" tym 
razem płynie z tyła. Wkrótce kry 
znikają. Staramy się zwiać, lecz 
nasz brytyjczyk uparcie depcze 
nam po ogonie. Około północy znaj­
dujemy słę wreszcie na zachód od 
południowych brzegów Islandii; o- 
siągnęliśmy Atlantyk. Panuje świa­
tło dzienne, Noe polarna!

CELNY STRZAŁ JUŻ
W  P IE R W S fE j MINUCIE.

24 maja: O czwartej znów jestem 
na wachcie. Po pół godzinie nagle 
słyszę na mostku meldunek warty: 
,,235 stopni, kilka dymów". Przy­
biegłszy do szkieł, wyraźnie dostrze­
gam pierwszy statek. To dwitkomł- 
nowlec zaopatrzony w masywne

nadbudówki i wysoki maszt bojowy. 
r.Barham" powiada jeden, ciężki 
krążownik —  wnioskuje drugi. 
Szybkim bardzo kursem zbliżają się 
brytyjczycy, są to trzy wspaniałe 
okazy. Krążownik za nami stara się 
koniecznie zbliżyć; tak włęe prze­
cież nas dogoniono,

4.45 alarm ponowny. Pędzę na 
sw ój posterunek bojowy. Podpły­
nąwszy na odpowiedni dystans, bry­
tyjczycy otw ierają ogień. Dobrze 
zdają sobie sprawę ze swe] Ilościo­
w ej przewagi. Nhn poj^S-nry, c *  
się dzieje, już zajaśniały oślepiają­

ce błyski 5 ozw sl się rozdzierający 
uszy grzm ot naszej eiężkiej artyle­
rii, Zaraz po tym dobiega nas z bo­
ku głęboki odgrzmot; to ,,Bismarck" 
odpowiada swymi 38 cm, działami. 
Z  największym  zapałem wszyscy 
zajmują stanowiska. Szybko, Iccz 
pewnie, a precyzyjnie jak ua ćwi­
czeniach pracuje artyleria. Olbrzy­
mie slupy wodne wyskakujące doko­
ła nas nikogo nie zb ija ją  a tropu. 
Strzelamy jak opętani —  wszak to 
nasz chrzest ogniowy. I  oto nagle 
nasze działo kalibru 20.3 em. trafia 
celnie w pierwszy statek, który 
płonie. W szystko, co ustępuje, wy­
myka się już naszej świadomości—  

tak to idzie szybko,
,,B’sntarck“  —  nasz w ielk i brat—  

zaopiekował isię pierw:Wym angli­
kiem, P o  minucie już brytyjczyk 
dostaje celnie. Dwa olbrzym ie słu­
py ognia tryskają zeń, a po tym

wszystko zasłania szaro-czarny ca­
łun dyma. Tam musiało się rozpę­
tać całe piekło! Płonące kawałki 
okrętu lecą w powietrzu, ciężkie 
lufy dział padają jak zapałki w wo­
dę, dając widok groźny, lecz wspa­
niały. Z szaregn całunu wybuchu 
wynurza się jeszcze tylko przód 
tonącego olbrzyma. Ciężkj grzmot 
dobiega do nas, zagłuszając wszyst­
ko —  nawet ryk naszych dział.

N IEO CZEK IW ANY SUKCES.

Szybka zmiana celu, wirujemy na

drugiego przeciwnika. Ten już rob! 
wrażenie mocno przestraszonego. 
I  on dostał celnie w boki i płonic. 
Mocno dymiąc, zakręca w miejsca. 
Tak więe kończy się krótki choć 
cTężkl pojedynek. Pozostawiając 
anglików, podejmujemy swój daw­
ny kurs. Jeszcze, parę ataków lot­
niczych i  wreszcie możemy spokoj­
ni zdać sobie sprawę ze zdarzeń.

Zaczyna się u nas wielka zabawa 
w zgadywanego do czasu aż ^Bis­
marck" znakami reflektora wyjaś­
ni-. nam, że mieliśmy do czynienia 
z dwoma pancerni kami i dwo­
ma ciężkimi krążownikami. Z tej 
floty zatopiliśmy krążownik „ I lood ", 
a podpaliliśmy i zmusiliśmy do od­
wrotu „Prlnce o f  W a lcs". Na razie 
trudno nam pojąć, jaki sukces od­
niosła nas;.a broń, niszcząc naj­

większy okręt świata,

St. por. Horst KrBgcr.

Gdy Rooserelt na początku grud­
nia 1941 dał swojemu krajów; w 
prezencie wojnę, za którą tak bar­
dzo tęsknił, państwa plutdkratyczne 
byty przekonane, że w wojnie na­
stąpi zasadniczy zwrot. Dzięki 
Iłoosevcitowi s olbrzymiemu prze­
mysłowi zbrojeniowemu Stanów 
Zjednoczonych klęski Anglii m iały 
się. ostatecznie skończyć. Mister 
K aes, niefachowy minister mary­
narki, zamierza! raz dwa zlikwido­
wać japońską flotę wojenną na Pa­
cyfiku i skończyć z  Japonią w ciągu 
3 micslący. N ie zawadzi także przy 
pomnieć sobie przepowiedni onglo- 
amerykańskiej prasy, wygłaszanych 
z okazji spotkania się Rooscrclta 
i Churchilla na pancerniku ,,PrInce 
o f  W ales", oraz- wspaniale plany 
wojenne, które się wówczas snuło 
na Atlantyku przy dźwiękach chora- 
łó v  kościelnych. W tedy to docho­
dzi do szczytu entuzjazm wojenny 
Białego Domu, siedziby amerykań­
skiego rządu w  Waszyngtonie; wy­
dawało się, że dla Churchilla nad­

chodzi beztroska przyszłość.
Gdyby dziś Roosevelt j  Churchill 

odbywali konferencję, napewno nie- 
bardzo chętnie wspominaliby o  peł­
nej radosnych nadzTcł jesieni ubieg­
łego rokn. W ówczas patrzyli na 
świat różowo! Jakże ciemnym l po­
nurym stał się od owych chwił ame­
rykański horyzont * e  swoimi 48 
gwiazdami, który Churchill zamie­
rzał rozciągnąć nad angielskim Im ­
perium światowym jako ochronę! 
,,Pr4nce o f W a lcs" znajduje się na 
dnie morskim, a z nim wicie, w;cle 
amerykańskich nadziei. Flota na 
Pscyfkn lailia-admirala E n « i ‘a zu­
pełnie nie przyszła do głosu. I  ona 
leży częściowo na dnie morskim pod 
Peart Harbour, a częściowo znajdu­
je  się w stoczniach amerykańskich, 
gdzie Ją remontują. W  obu amery­
kańskich bazach morskich na Ocea­
nie Spokojnym —  na Guam j  W ake 
—  które szumnie były pomyślane 
jako pomost na ufortyfikowane F i­
lipiny, są dztś załóg; japońskie. 
Zresztą obie są Już niepotrzebne,
aibow em  Amerykan!* gtrtffflll > F i­

lipiny. Z <ch wojskowej wspaniałoś­
ci pozostał Jedynie generał, nazwis­
kiem Mae Arthur; jego osoba, po­
mimo że haniebnie ncickt do Austra­
lii, opuszczając wyspę znajdującą 
s?e w  ostatniej fazie walki, jest 
ostoją wsehodnlo-azjatyckich tęsk­
not zawiedzionych Jankesów, P o ­
m imo to jest faktem, że Rooscyclt 
stracił Już obecnie wszystkie ame­
rykańskie posiadłości t wpływy w 
A z ji Wschodniej,

Tragedia u wybrzeży hawajskich 
i strata Filipin podziałała deprymu­
jąco na naród amerykański, który 
w swojej większości został wpędzo­
ny do wojny przez Rooseyelta. A le 

»5e dość na tym. Filipiny znajdują 
się daleko od wybrzeży północno­

amerykańskich, więc ostatecznie 
można było jakoś strawić ich stra­
tę. Natomiast to, co się jeduoczcśnte 
wydarzyło u samych wybrzeży Sta­

nów Zjednoczonych, szarpnęło ner­
wami wszystkich Amerykanów, Oto, 
bezpośrednio u wybrzeży amerykań­
skich pojaw iły się .niemieckie, włos­
kie i japońskie łodzie podwodne. W  
pierwszej chwili sądzono może w 
Waszyngtonie, że wystąpienie lodzi 
podwodnych jest jedynie' demon­
stracją mocarstw Paktu Trzech. Do 
dłuższej bowiem aikejl _ nie starczy 
im tchn. Lecz ostalnj kwartał pou­
czył amerykański naród o  czymś in­
nym: akcja łodzi podwodnych nie 
tylko nie ustała, ałe w ostatnich 
tygodniach spotęgowała się « stał* 
się zgubą dia żegłngt amerykań­
skiej. Przynajmniej jedna czwarta 
wszystkich amerykańskich statków- 
eystern poszła w  ciągu tego kwar­
tału na dno morskie. Stracony do­
tychczas tonaż przekroczył już 2 
m iliony ton. Ani w Waszyngtonie 
ani też w  Londynie nie zaprzecza­
ją, źe straty w  bitwie na Atlantyku 
są olbrzymie.

W  Białym Domu napewno sobie 
inaczej wyobrażali tę tak aipragnio- 

ną wojnę. Panowało tam przekona­
nie, i e  będzie ją  można prowadzić 
kosztem innych narodów I  głównie 
w Innych częściach świata. Obecnie 
odczuto na własnej skórze, że w o j­
na uderzyła o  wybrzeża Północnej 
Ameryki. Skutki wojny we własnym 
kraju odczuł każdy obywatel ame­

rykański. Stany Zjednoczone, które 
jeszcze kitka miesięcy tętnu chełpiły 
się swoim bogactwem, nadmiarem 
surowców 1 źródeł pomocniczych, 
po raz pierwszy w sw ojej htslorłi 
muszą zaprowadzić daleko idące 
ograoitezenia żywjiośelowe swojej 
ludności. Brakuje kaueznku do pro­
dukcji opon samochodowych. W  
krajn z najbogatszymi na śwtccie 
polan;! naftowymi brakuje dziś ben­
zyny do samochodów, aibow'cm po 
dużych stratach, jakie poniosła fle­
ta stalków-eysfem, trudno rozwią­
zać zagadnienie transportów z pro­
dukującego benzynę zachodu do 
wschodnich części kraju, gdzie jest 
potrzebna. Nawet eukier trzeba 
przydzielać ną kartki, Whlzlmy więc.

ie  rachunek Bśaiego Domu zrobio­
ny przed wybuchem wojny, obecnie 
pod niejednym względem jesł chy­
biony, Dziś podkreśla się koniecz­
ność oszczędzania wc wszystkich 

dziedzinach.
Podżegacz wojenny Rooseyel! bę­

dzie miał trudny orzech do zgryzie­
nia, jeśli będzie chciał okras’ ć sy­
tym mieszczuchom w Stanach ZejtJ- 
noczonych obecny sposób prowa­
dzenia wojny, którą wszyscy odczu­
wają na własnej skórze po raz p:er- 
wszy. K to uważnie śledzi za etnin- 
cjaejam i Białego Domu, musi stw'.er
dz’ć. że ton amerykańskie] propa­
gandy stat się niezwykle skroenny. 
Los, kfóry prezydent RooscveU lek­

komyślnie sprowokował, zacVżvł 
nad jego narodem. I  może nie jest 
dalekim dzień, w którym cały naród 
będzie gorzko żałował, iż wybrał 
po ra® trzeci głową państwa właś­
nie tego prezydenta.

/ W o w e  ż i | c # e  ’
Tak zwana „kultura sowie­

cka'1 ma swoją historię: inter­
nacjonał śpiewa o zniszczeniu 
starego świata aż do jego pod 
staw i o zbudowaniu nowego, 
własnego świata, a Lenin dum 
nie powiedział: „N a  minach
starej kultury zbudujemy no- 
wą“ ! Bolszewicy zniszczyli 
starą kulturę, lecz nie wiedzie 
li, co właściwie i jak należy 
budować? Lenin rozkazał, by 
zbudowano „kulturę proleta­
riatu", więc żydzi zaczęli nad 
tvm pracować, lecz zamiast 
pałacu zbudowali krzywą i 
nędzną chałupkę — oczywiś­
cie, widzowie się śmieli do roz 
pttku, lecz wielu płakało... 
W tedy  dopiero stało się jas­
nym. iż nowej kultury na roz- 
kas zbudować nie sposób! Po- 
zatym zrozumieli teraz bolsze 
wicy „mądrale", iż kultura nie 
jest pojęciem klasowym i że 
zbudować nową kulturę jest 
to taki sam nonsens, jak zro- 
}v "   >ło eTr̂ rfw!

Rzeczywistość dowiodła, że

marksiści jeszcze raz się omy­
lili, twierdząc, iż dawna kultu 
ra była kulturą burżuaizyjną, 
klasową, teraz się właśnie oka 
zało, iż była to kultura.narodo 
wa i źe po zniszczeniu jej. nie 
dało się jej odbudować. Zda­
wałoby się, że jest to sytuacja 
bez wyjścia, lecz bolszewicka 
bezczelność bardzo im się tu 
przydała, zaczęli bowiem na 
gwałt zszywać resztki dawnej 
kultury i nazwali ten sklejony 
twór „osiągnięciem socjalizmu 
na polu kultury". Oczywiście, 
naiwny, niekulturalny lud zo­
stał jeszcze rąz oszukany, da­
no mu falsyfikat, nazywając 
go szumnie: „kulturą sowiec- 
ką“ . ^

2ydki eksperymentowały 
na polu literatury, wiedzy i 
sztuki, nie mogły jednak nic 
wielkiego zdziałać, albowiem 
wszystkie te dziedziny stają 
się paradoksem, skoro do nich 
się doda określenie: „proleta­
riacki". Artysta lub uczony 
nie są w stanie nic dać swemu

narodowi, dopóki są proleta­
riuszami, wtedy zaś, gdy pra­
cują twórczo, przestają należeć 
do proletariatu!

Przymiotnik „sowiecki" był 
teraz wciąż nadużywany, kie­
runek wiedzy, zwany popular­
nie i wszędzie „praktycznym", 
nosił obecnie nazwę „wiedza 
sowiecka", natomiast taki od­
cień literacki, jak „Natura­
lizm" został nazwany: „realiz 
mem socjalistycznym". Nao­
gół jednak można stwierdzić, 
iż t. zw. „kultura sowiecka" 
nie jest niczym innym, jak 
niezręcznym, mechanicznym 
naśladowaniem starej kultury, 
albo też kultury nowoczesnej, 
oddzielonej chińskim mtirem 
od narodu.

Każde sprawozdanie z dzie­
dziny kultury sowieckiej za­
czyna sie i kończy zdaniem: 
„to istnieje tylko dzięki rządo 
wi sowieckiemu". Naród słu­
cha pilnie i jest przekonany, 
iż przynajmniej połowa tego, 
co stanowi postęp całego świa 
ta, jest wymyślone przez bol­
szewików!

W  Związku Sowieckim są

wszystkie ważniejsze zagadnie 
nia, dotyczące życia kultural­
nego, załatwiane przez żydów 
— oni też są odpowiedzialni 
za to, iż kraj, który przed 24 
laty był mało kulturalny, obec 
nie jest całkiem zacofany pod 
każdym względem! N ie mog­
ło też być inaczej, gdyż ci, 
którzy kierują sprawami oś­
wiaty i kultury — sami są 
ciemni, niekulturalni, a w dzie 
dszinie wiedzy są zupełnymi 
dyletantami! Bolszewicy są 
dumni z tego,, że w wioskach 
są patefońy, lecz w tych pa- 
tefonach roi się od pluskiew, 
zaś płyty są zaopatrzone albo 
w żydowskie motywy, albo w 
pieśni o Stalinie — natomiast 
rosyjska muzyka ludowa, na 
gruncie której wyrosła i pięk­
nie się rozwinę^ muzyka kla­
syczna — jest wcale nieuwzgłę 
dniona. W eźm y naprzykład 
sowieckich inżynierów, którzy 
robią setki błędów ortograficz 
nycb, a w  łazienkach rzucają 
niedopałki papierosów do wan 
ny — czyż oni coś o kulturze 
wiedzą??! Cały t. zw. „nowy 
byt“ ze swymi „nowymi ludź­

mi", tradycjami i osobliwością 
mi — nie ma absolutnie nic z 
prawdziwą kulturą do'czynie­
nia! Ktoś, kto przez dłuższy 
czas obserwował tę rosyjską 
„kulturę" sowieckiego wyro­
bu, oraz tych, którzy ją wy­
tworzyli, rozumie stare rosyj­
skie przysłowie:. „Jaki pop, ta­
ka też parafia".

S TO S U N K I 
M IĘ D Z Y  L U D Ź M I

Stosunki, panujące między 
obywatelami Związku Sowiec 
kiego, przedstawiają syntezę 
wszystkich elementów składo­
wych t. zw. „nowego życia" 5 
są rezultatem „wychowywa- 
maT zarówno starego, jak i 
młodego pokolenia na bolsze­
wicką modłę.

Wychowania na naszą iw y 
kłą, ogólnoludzką miarę, w 
Związku Sowieckim niema 
wogóle! Takie pojęcia, jak: 
„nie wypada", „nie powinno 
się tego robić" nie istnieją 
wcale. Tradycje są uzależnio­
ne od warunków zewnętrz­
nych, zachowanie się poszcze­

gólnych ludzi jest całkowicie 
uzależnione od ich poczucia 
wewneirznego, dlatego też 
nikt nie jest pewny, czy nale­
ży np. zdejmować kapelusz, 
wchodząc do mieszkania; 
Częstym zjawiskiem są plaka­
ty, wzywające kupującego i 
sprzedawcę do kulturalnego 
zachowania się w sklepie, w 
rzeczywistości jednak nikt się 
o to nie troszczy, połajanki i 
wymyślania sobie są w skle­
pach na porządku dziennym! 
A le nie tylko w sklepach tak 
s ię  dzieje, naogół człowiek ts- 

przejmy spotyka się wszędzie 
z nieufnością, jest bowiem zja 
wiskiem całkiem wyjątko­
wym! Uprzejmość jest uważa­
na za przeżytek i „przesąd" in­
teligencki i jest wszędzie wy­
śmiewana, dla tego też najspo 
kojniejszy człowiek udaje gbu 
ra i ma niezadowoloną i groź­
ną minę. Taki jest bowiem 
styl „nowego życia- —

(D. c. n.)



WE. Jeśli eię n ic nie d z ie je  —  a 
aftsrza się to  dość rzadko —  żołn ie* 
n e  n. terenie w a lk  nad jezio rem  

■m en  m ów ią o  tym  jak o  o  czym ś 

nadzw ycza jnym . W ów czas  m ają kił* 

hm godzin spokojnych . N a  pozyc je  
dss ia reza  im  gję obiad  n ie o  godzi* 

«S c  10 w ieczorem , lecz o  godzin ie, 

gA j wszyscy ludzie  spożyw a ją  obiad; 

»® ź n a  za jąć s ię drobnostkam i, na 

M 6 re  zw yk le  n ie m a czasu. K ró tk o  
i  w ęzłow ato : te godziny i  dn i, okre* 

f im e  jak o  „c o ś  n adzw ycza jn ego ", 

rzeczyw iśc ie  nadzw ycza jnym i, 

1 d latego  są bardzo pożądanym i 

•riem t.
Takie i podobne uczucia uapeł® 

®t*dy 6erca żo łn ierzy  jednostek  pie* 

chety , k tóre  w  ostatnich dniach za* 

& «*p łceza ly  północne sk rzyd ło  nie* 

•rieckicb łin ij pod X. N ie  d z ia ło  się 

mim, n ie  słyszało się p raw ie  s trza łów , 
A  pom im o to w  pow ietrzu  wisiało 

•«Ś , co  n ie p ozw a la ło  s ię  cieszyć 
SWfeą piersią. W reszcie  pew nego 

T **on ku  dało się słyszeć dudnienie 
1 brzęk ciężkich czo łgów  sow ieckich, 

ki lku Rodzinach w zm ogło  się.

Ostatni piechur zdaw ał sobie spra* 
wę, że  nadchodzą gorące dni. Z  ty* 

m j opancerzonym i tw ierdzam i trud* 

no  sobie dać radę. P ó źn ie j zapadła 
d ecyzja : atakow ać bęldą sam oloty 

nurku jące! Gdy w  godzinach polu* 

dniow ych  w pow ietrzu  zaśw iergota* 
ły sam oloty, sześć ciężkich czo łgów  

sow ieck ich  pod jechało  ju ż do nie* 

m ieckich ubezpieczeń. W ów czas  za* 

czę ło  się polow anie. Co to  był za 

taniec, aż serce skakało z  radości! 
N ik t n ie  potra fi! późn ie j pow iedzieć, 

ile  ra zy  sam oloty rzucały s ię  na 

sw o ją  zdobycz. Bom by spadały o* 

i bok  czo łgów  sow ieck ich  o ra z  biły 

w n ie  jak  uderzenia potężnych lap 
I jak iegoś  d rap ieżnego  zw ierza  nic*

I słychanych rozm iarów , którem u nikt 
i s ię  n ie  m oże w yw inąć. Co za cm o* 

c jonu jący  w idokt Tan iec  trw a ! za* 

ledw ie 15 minut, a opancerzone ko* 

losy buchały dym em . Zdruzgotane 

i spalone cielska leża ły  cicho.

T o  b y ł p ierw szy  ak t dram ato. 
Drugi rozpoczą ł się, gdy w godzi* j 

u ach popołudn iow ych  tego  sam ego 
dnia bo lszew icy  pehnęłi dalsze czte*

ry  ciężkie czo łg i by zm azać plam ę 
■ południa. Sam oloty nurkujące 

znowu punktualnie nad lecia ły. Po* 
w strzym ały d z ik o  rzucające się po­

tw ory  i zn iszczyły  je  kilkoma- cięż* 

k im i bom bam i. T rzec i \ ostatni ak t 
tego polow an ia na czo ig i rozegra ł 

się w  ciągu następnych dw óch  dni. 
Czego rodacy n ie  m ogli zauw ażyć 
ze sw o je j b łotn iste j puszczy, wyśle.® 
d z lly  oczy  lotn ików , gdy sam oloty 
nurkujące zaatakow ały następnego 

poranka cel, zna jdu jący się . nieda* 

teko. P rze z  m iejscow ość R. sunęło 

w  kierunku frontu  siedem dalszych 
czo łgów  sow ieck ich . W  dw ie  godzi5 
ny późn ie j sześć rozsadzonych  i roz* 
żarzonych  gór żelastwa leżslo mię* 
d zy  p łonącym i chatami. W  24 go* 
d żin y  późn ie j samoloty nurkujące 

z lik w id ow a ły  jeszcze trzy opanee* 
rzone tw ierdze, ro zb ija ją c  je  na po­

szczególne postrzępione i pofcrzy* 
w lone części ielazTwa...

Ofiarą bomb jednej tylko esksd* 
ry  sam olotów  nurkujących w ciągu 

trzech dni pad ło  19 ciężkich ezołhów  

sow ieek lch ! K o m p .  woj. B, Dietrich

W S P A N I A Ł E  O D W R O T Y9f
T O K ]0. (DNB). W  przeciwjtawle-

mkz do wiadomości agitacyjnych, 
petliodzących od strony nieprzyja­
cielskiej, według których wojsika 
Crung-Mngjj walczyły rzekomo z 

•ojtepszym  skutkiem i silornn zhroj- 
■?m  brytyjsiko-indyjskim m iał się 
**Sać odw ró f do Assamu w  zupel- 
•ym  porządku, —  pewien japoński 
•freer sztabowy, przybyły z oglę- 
A in  frontu w  Burmie i Yuennanie, 
■dziali} wiadomości, nie wzbudzają- 
^fch wątplwoścj o  zupełnej klęsce, 
Poniesionej tu przez siły zbrojne 
•Bantów,

Jak twierdz! oficer sztabowy, od- 
sfcriały Crungkingu znajdowały się 
w  stanie zupełnego rozprzężenia, 
gdy Japończycy po zdobyciu Man­

dalay smusEli przeciwnika do roz­

dzielenia się. W  chwili, gdy sytua­
cja  wojenna zaczęła się kształtować 
nieprzychylnie dła Chińczyków 
csnwigk-ińskćch, uciekli! dowódcy ar- 
m ij Ozungikingu sami. Potem do 
Kunmlngu i pozostawiły powierzo­
ne im od-dzlaly własnemu losowi. 
Następnie utraciłn armia brytyjsko- 
hinduska w* bitwach pod Yenanyo- 
ung ! Monywa dwie trzecie swego 

składu liczbowego. Reszta została 
później przy K a le wa tak silnie po­

bita, że annia brytyjsko-hinduslca, 

łk-ząca przy wybuchu wojny jeszcze

60.000 ludzi, rozporządzała po bit­

wie zaledwie tylko nieco ponad

10.000 żołnierzy.

Pozostawiając prawie cale swe 
uzbrojenie, usilowaiy te pozostałe 
resztki tymczasem ujść podczas od­
wrotu, odbywającego się w  najcięż­
szych warunkach. Tym resztkom 
wojsk deptali Japończycy ostro na 
pięty. Twierdzenie strony czungklń- 
sko-chiuskiej, według którego miały 
rzekomo odbywać s'ę ciężkie wallcl 
w  okręgu Yuimamy określił wresz­

cie japoński o ficer sztabowy jako 
czystą fantazję. Pozostałe w  Burmie 
resztki armii Czung>k'ngn nie miały 

żadinej możności zabezpieczenia 

choćby jednego człowieka. Również 

beznadziejnymi byłyby wszelkie wy­

syłanie posiłków dla wzmocnienia 

tych oddziałów.

Zagrożony Czungking
A m s t e r d a m , (d n b .l  Brytyjsfc«e

A u ro  prasowe donosi z Czungkin- 
&*'■ Półurzędowa gazeta „Tschung- 
Aing National! H erald" pisze w 
awiązku *  zagrożeniem Chin przez 
•óaponię, ie  jedyna droga dla soju­
szników do przyjściu z pomocą Ghi- 
***01 polega na możliwie bezzwłocz- 
«*ym dostarczeniu jak największej 
Scści samolotów.

Dziennik „IIs in  Min Pa o " oświad- 
®e Ch.ny mają prawo żądania 

•*■ narodów sojuszniczych „takiej 
#amej nw-agi i pom ocy", jakaby by- 
te Udzieloną ZwiązltowJ Sowieckie-

NANKIN. (DNB). W ydzia ł praso­

w y  sił zbrojnych japońskich w  Chi­
nach Środkowych opubi kowal ko­

tu unikat zbiorow y o  wynikach do 
c " .  22 maja. Zgodnie t  tym, japoń­
skie srly zbrojne rozbiły resztki 
chńskoJkomuniistycznej armii w  
srowincji Hopei, a również bandy 
partyzanckie czungkińs,ko -  chińskie 
w  zachodniej części prowincji 
Scbaniung, biorąc przy tym do nie- 
woP 20,496 łudzi, a stwierdzając 
le żb ę  8.911 zabitych nieprzyjaciół 
wa ped -ch bitw. Podczas oczyszcza­
nia prowincji Hope! bandy party- 
2.. - -komun sfiVw zostały prawie
doszczętnie zniszczone. Pozostawił! 
rf'-' 2 299 zabitych na polu bitwy, 
!9 525 jeńców i 50 hanb-c trafiło w  
re-e Japończyków. P rzy  oczyszcza­
niu okręgu Wuch-eng na zachodzie 
prowincji Schatituing, pomyślnie za­
kończonej w  dn. 15 maja, wojska 
japońskie zniszczyły oddza ły  par­
tyzantów grungkińskich pod do­
wództwem Kaoshushun. zabijając 
?• ry tym 6,612 ludzi i biorąc do 
n cwoIT 2.944, Oddziały japońskie, 
po  przedostaniu się do nieprzyja- 
c!elsklej linii obronnej w  okoPcy 
c-'r Chungsiliofu w  dn. 14 maja, 
r ?dcwtdowaJy resztki wojsk komuni- 

v  - cznych w  okol cy wzdłuż rzeki 
P  ito w  prowincji Szansi, niszcząc 
p-zy tym pierwszą dywizję I azóstą 
1>'-ygadę wojsk Czurgk'ngu. x 

GENEWA. fDNBi. „Christian 
Science M onitor" omawiając sytua­

cję Chin, pisze, że Chińczycy dobrze 
wiedzieli, go znaczy 'op ierać się 

przeważającym siłom wojennym 
sojuszników bez skutecznej pomo­
cy. Skutki chińskiej porażki mogą 
być ciężkie dla narodów sojuszni­
czych. Gdyby Japonia pokonała 
Chiny, to by Rosjanie musieli od 
tyłu wytrzymać wielkie niebezpie­
czeństwo, „Pliiładelphia Record" 
-zaznacza, że Stany Zjednoczone po- 
winnyby mleć na uwadze możliwość, 
ie  Chiny w wojnie zostaną zupełrie

pobite. Pismo przypomina to wszy­
stko, czego już Chiny do-konaly prze 
clwko Japonii, Co zawdzięczamy 
Chinom jest jasne jaik na dłoni. 
Lecz obecnie powstaje kwestia stra­

tegiczna, czy możemy pomóc Chi­
nom, i odpowiedź na to należy po­
zostawić fachowcom wojskowym. 
My sami wierny tylko fo, że po od- 
padn.ęciu Chin w  tej walce, Japo­
nia mogłaby użyć całą swą siłę 
przeciwko Indiom, A ustali i i No­
wej Zelandii,

P o  z a t o p ' e n f u  p a n c e r n i k a  
a m e r y k a ń s k i e g o

BERLIN. (DNB). Zatopienie pan 
cernłka Stanów Zjednoczonych kla­
sy Maryland pa-Zez włoską łódź pod­
wodną, nazywa berlińska prasa po­
ranna pod olbrzymim ; tytułami 
śmiałym dziełom włoskiego dowódz­
twa morskiego. „Deutsche AHigemei- 
ne Zeitung" zauważa, te  odważny 
czyn kapitana fregaty Gross; był 
cennym przyczynkiem do „MaritAne 
Day1' Roosevelta. Jednocześnie czyn 
te.i dowodzi dumnej w o li sojuszni­
ka włoskiego w  trzecim roku „pak­
tu stalowego" Osi. M. in. dziennik 
pistze dosłownie: „Najeży oceniać
jako sz-czegółnie ważne dzieło, że 
łódź podwodna „Barbnrjgo" dotarła 
między wyspy Fernando de Noron- 
h-a a wybrzeże brazylijskie dia po­
konania pancernika Stanów Zjed­
nocz on,vcli w  tak nieustraszonych 
warunkach” .

„Berliner Bórsen - Zeitung" pisze: 
„Naród niemiecki podziel® dumę 
swych włoskich przyjaciół i sojusz­
ników' z tego świetnego czynu je j 
marynarki wojennej, jaki daje «.)ę 
również godnie porównać z zato­

pieniem pancernika angiel-sk:ogo 
.-Royal OaJk" i „Barii am‘‘ przez lo­
dzie podwodne n.iem1eck’e, „Yó łk i- 
seber Beobaehter" oświadcza. ,.W>n 
szu je my i życzymy szczęścia dziel­
nym tu dr om zwycięsko? łodzi pod­

wodnej „Barbarigo", a z hiuii i na­
rodowi włoskiemu w związku z tym 
wielb m sukcesem, mającym wiel­
kie znaczenie dla prowadzenia w oj­
ny ze wspólnym wrogiem, Przeiz 
swój odważny czyn osławił do­
wódca iodz! podwodnej Gross* imię 
swe w  csłym świeeie", „Berłmer 
Lokal Anzelger" zaznacza: „Do­
wódca włoski, zatapiając 32.000-to- 
no-wy pancem-k dokonał czegoś wię 
cej, gdyż pokrzyżował plany mor­
skie Waszyngtonu i znakomicie o- 
słabłł silę bojową Stanów Zjedno­
czonych". ,,Zw5łf-Uhr-Blatt“  P ' « t :  
„Gdyby amerykanie Stanów Zjedn. 
poznali nagą pirawdę dnia -wczoraj­
szego, powinienby wśród nich po­
wstać popłoch, ie  prawie nie ma 
bardziej uderzającego dowodu wTzra 

stającego natężenia taktyki niorsk'ej 

Diemieoko-wło&kiiej, jak wczoraj*®6 

komunikaty specjalne niemiccib cb

i włoskioii sił zbrojnych".
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BERLIN. (DNB). Z kół wojsko­

wych dowiaduje *ię DNB, że w  ok­

resie od 1 do 20 maja r. b. zestrze­

liła lub zniszczyła "w obrębie Morza

Śródziemnego siła zbrojna mocarstw 

Osi 122 brytyjskie samoloty

Sukcesy na morzu
BERLIN. (DNB). Jak donoszą z

kół wojskowych, od czasu przystą- 
pien a do wojny W łoch ; Japonii, 
marynarka wojenna i broń powietrz 
na mocarstw Osi osiągnęły dotych­
czas następujące sukcesy przeciwko 
marynarce wojennej alianckiej: za­
topiono: 12 pancerników, 68 krą­
żowników, 11 ofcrętów-lotniskow- 
ców, 144 kontrtorpedowce, 177 łodzi 
podwodnych, 35 łodzi strażniczych, 
26 krążowników pomocniczych i 109 

:nnyeh statków wojennych,
SZTOKHOLM. (DNB). Jak dono­

szą z Londynu, korespondent no­
wojorski brytyjskiego .biura Infor­
macyjnego co do sytuacji żeglugi 
ał antów złożył następujące oświad­
czenie: „Żegluga jest tym punktem 
krytycznym, który rozstrzygnie w 
tej wojnie. My, alianci, powiększy­
liśmy nasz program budowy stat­
ków, lec* nieprzyjaciel talk samo 
zwiększył cyfrę swych zatopień. 
W obec tego historia wojny morskiej 
osiągnęła dla Anglii i  Stanów Zjed­
noczonych moment dramatyczny I 
decydujący. Nasze linie komunika­
cyjne rozgałęzia ją się na tysiące mil 
po oceanach. Każdy statek-cysterna, 
caty materiał wojenny, tak towaro­
w y jak ludzki, krótko mówiąc, 
wszystko, eo możemy przystać So­
wietom, potrzebuje tonażu.

AMSTERDAM. (DNB). Jak poda­
je brytyjskie biuro prasowe, miał 
Rooseyelt powiedzieć w swym oś­
wiadczeniu, wygłoszonym w  piątek 
w związku z „Marttune D ay" m. in,: 
„Stwierdzaliśmy wciąż jeszcze po­
ważny bralk statków dla wykoannia 
potrzebnych transportów wojen­
nych. Łodzie podwodne i „napast­
nicy" mocarstw Osi wzięli od nas 
wielkie cło",

U i  W  hM M m  iłoity
TOKIO. (DNB). „Tok io  Asahi 

Scłrmbun" publikuje sprawozdanie 
swego korespondenta rzymskiego, w

którym n » podstawie zeznań dyplo­
matów ! dziennikarzy włoskich, któ­
rzy niedawno powrócili zc Stanów 
Zjednoczonych, podaj* się sceny 
okrucieństwa, na jakie byli wysta­
wieni Japończycy w  Sianach Zjed­
noczonych. Według tych opisów, 
obywatele japońscy, jak również 
Japończycy «  przynależności pań­
stwowej amerykańskiej, byli znacz­
nie gorzej traktowani, n ii Niemcy 
i W łosi. Bardzo 'wielu *  nich umie- 
szczono w otoo-zaoh koncentracyj" 
nych. Na ogół podobno w  obozach 
tych znajdowało się około 10.060 
poddanych państw Osi, w  tóm rów­
no 6.000 Japończyków, 3.000 Niem­
ców i około 1.500 W łochów. Poli­
tyka rządu Stanów Zjednoczonych 
puszczać na wolną stopę żadnego 
miała celowe nastawienie, aby nie 
Japończyka, nawet o przynależności 
do Stanów Zjednoczonych, Według 
doniesienia „Tokio Asahi ScMmbun1 
szczególnie nie powiodło się pew­
nemu korespondentowi agencji Do­
mei. Jak podaje korespondent, 

„zbudziło go wśród nocy kilku po­
licjantów St. Zjedn,. którzy się wła­
mali do jego domu i bili go P<> twa­
rzy bez wszelkiego powodu. W obec 
oporu nałożono niu kajdanki ręczne 
i posłano do obozu koncentracyj­

nego".

Mastroje 
w  Ameryce

MEDIOLAN, (DNB), Dopiero co 
wracający z Ameryki były kores­
pondent „Corrlere della Sera" w 
Nowym  Jorku w  swych obszernych 

rozważaniach o  sytuacji w  Stanach 
Zjednoczonych zaznaoza, ie  Amery­
ka wskutek niewystarczatności 
swych sił duchowych, kruchości 
swego frontu wewnętrznego, a prze­
de wszystkim korupcji —  będzie 
zwyciężona". Już po zaledwie 6 mie 
siącach w ojny podobno panuje o- 
gólne przygnębienie, potęgowane 
jeszcze przez skandale 1 oszustwa, 
powRtale w  granicach miliardów, 
wyrzuconych na zbrojenia, Amery­
ka dzisiejsza przypomina olbrzym! 
ser, którego zaczęły wygryzać od 
środtka tysiące myszy z nienasyconą 
chciwością. Zewnętrzna jego powło­
ka wydaje się jesreze trwałą, lecz 
wewnątrz myszy szerzą swe dzieło 
zniszczenia. Front wewnętrzny ma 
być dht Ameryki słabą stroną sy­
tuacji I w nim znajduje się zarodek
rti#*iirTl n "nr.pi T - i

i  p i e  iartel i
Notwy podział na rejony, oparty 

na stosunku liczebnym ludności 
(przeciętnie po 15 ty®, mieszkańców 
w każdym) um ożliw '* równomier­
ne zaopatrzenie wilnian w kartki 
żywnościowe. Jednak pomimo do­
kooptowania znacznej liczby dodat­
kowych pracowników, ściągniętych 
z różnych działów samorządu miej 
skiego, kolejki przy punktach roz­
dawnictwa są bardzo duże i NALE­
ŻY SPODZIEW AĆ SIĘ PRZEDŁU­
ŻENIA WYZNACZONEGO TERM I­
NU PO 28 b. m.

Dane do dnia wczorajszego wy­
kazują, że wydano ekolo 40 proc, 
kartek. Formalności, towarzyszą­
ce obecnie rozdawnictwu kar­
tek, jak np. wpisywani® nazwisk 
wszystkich posiadaczy kartek przez 
wydającego je urzędnika —  również 
wpływają na powolniejsze tempo 
rozdawnictwa.

Należy więc uzbroić się w  pewną 
dozę cierpliwości !  wyrozumiałości, 
a przede wszystkim aaiwciasu po­
starać się o doprowadzenie do na­
leżytego porządku wszystkich swo­
ich dokumentów. Niemało bowiem 
czasu zajmują ze szkodą dii a ćnnycb 
współobywateli, a be* żadnego po- 
źylkn dla siebie ci którzy zgłaszają 
się do pur.klów rozdawnictwa bez 
ważnych dokumentów, a polym 
proszą urzędnika, by ich załatwił, 
bo „tak długo stali". Urzędnik nie 
ma prawa zaSośSuczynić ich proś­
bie, rozmowa i wyjaśnienia zajmu­

ją za każdym razem sporo caasn. 
a inni czekają i niecierpliwią sśę.

Jeszcze raiz podkreślamy, że zgła 
szanie rię po kartki z nieważnymi 
dokumentami, nicza rejestrowanym* 
w policji itp. ło  tylko niepotrzebni 
strata czasu. Należy również zwró­
cić uwagę, że wszyscy mieszkańcy 
w swoim czasie (jak o tym pisaliś­
my) powinni byl* przerejestrować 
się w  odpowiednich komisariatach 
p o lic j, tak, ze meldunkowa pieczęć 
z datą *  przed czerwca ubiegł. rcITu 
ńie jest obecnie ważna I na tym tle 
też mogą zajść pewne trudności.

Największym utrapieniem miesz­
kańców jest zagadnienie metryk. 
Jeśli chodai o metryki dła dzier:, to 
jeszcze pół Wedy, gdyż przeważnie 
dzieci wpiisane są do dokumentów 
osobistych rodziców, ale uzyskanie 
lub nieiizyskanie metryki staje srę 

kwestią bytu, gdyż zwłoka w otrzy­
maniu metryka z wydziału metrycz­
nego decyduje o uzyskaniu kartek 
na cały miesiąc. W iele bowiem lu­
dzi nie posiada obecnie dokumen­
tów, prawnie obowiązujących, bez 
własnej w iny czy niedbalstwa, a po 
chodzi to stąd, że wydział metry- 
są zmuszeni polecać zgłaszanie się po 
odbiór zamówionych metryk po sze­
regu tygodni. W  miarę możności 
pożądane byłoby pójście na rękę 
tym, Łtórtzy bez własnej winy będą 
musieli obywać się bez kartek 'żyw- 
nośckowycb. (T>’ .

Zielone święta w Wilnie
Święto wiosny, święto bu­

dzącej się przyrody wypadło 
w b. r. właśnie w tej porze, 
gdy na drzewach ukazały się 
pierwsze listki i zakwitły cze­
remchy, wiśnie, a gdzienieg­
dzie nawet jabłonie. Z  tej racji 
uroczystość Zesłania Ducba 
Sw. była naprawdę zielonymi 
świętami.

Słońce sprawiło, że ulice mia­
sta wyludniły stę, a kto tylko 
mógł, podążył za miasto. La­
sy podmiejskie i  brzegi W ilii 
zaroiły się od wycieczkowi­
czów. N a  plażach widać było 
po raz pierwszy trykoty opa­
lających się. Niektórzy zahar­
towani śmiałkowie próbowali 
nawet zaznać rozkoszy kąpie­

li. Pojawiło się również sporo 
kajaków.

Dzień Zielonych Świątek 
wywołał także wielkie ożywię 
nie w Kalwarii. Oprócz zorga­
nizowanej pielgrzymki ucz­
niowskiej przybyło wielu po­
bożnych z miasta, którzy na 
miejscu łączyli się w  grupv i 
z przewodnikami obchodzili 
dróżki Chrystusowe.

N a  wsi dzień ten podług od 
wiecznej tradycji jest świętem 
pasterzy, którzy już w wigilię 
Zielonych Świąt zdobią rogi 
bydła i szyje owiec w wianusz 
ki 2e świeżych listków brzo- 
zowych. W  nagrodę za to od 
gospodarzy otrzymują lepsze 
jedzenie i drobne upominki.

0 )

Należy uskutecznić
d o s t a w y  #  © w o e e w

Ponieważ w eaasie wojennym 
odżywianie jarzynami, owocami, ja 
godami « grzybami nia specjalnie 
duże znaczenie, w ięc wszystkie pło 
dy ogrodowe, jako też te, które 
rosną w  les(e dziko, mają być do­

starczone spożywcom. Aby wszyscy 
sprawiedliwie ezęść swą dostali, 
aby te l nie było takiej sytuacji, iż 

jeden otrzyma dużo jarzyn, zaś in­
ny wcóie nie, przeto ta We organi­
zacje, jak „Sodyba" na Litwie, 
„Turiba" rwiązek centralny na 
Łotwie, zaś w  Estonii E. T, K, 
i „Aedav3ya Keskuntsius" otrzyma­
ły polecenie zarządzania za pośred­
nictwem swoich organów dosfawę 
płodów ogrodniczych, jagód leśny-ch 
i grzybów. Z dniem 1 maja weszło 
w życie zarządzenie Reicliskommis- 
sa.rza, na podstawie którego mają 
producenci i zbieracze dostawiać do 
miejsc skupu wszystkie płody, któ­
re pragną sprzedać, te zaś w  czasie 
jaknajkrótszytm mają je dostarczyć 
spożywcom oraz przetwórniom.

Sieć tych punktów jest tak gęsia, 
iż żaden ogrodnik, włościanin lub 
zbieracz nie będzie potrzebował ro­
bić dalekiej drogii do nviejsr« dn 
sławy, gdzie też otrzyma natych­
miast swą należność za dostarczo­
ny towar. Punkty ziroru będą miały 
w  pogotowiu według możności jak- 
najleprej dostosowane skrzynie 5 
kosze w  celu zapakowania dostar­
czonych płodów W  razie większej 
dostawy, należy zgłosić fuż na 
trdz'eń przed tym do ro’ ejsea do­

stawy, aby takowe m iało m ożność

przygotowania s<ę do przyjęcia to­
waru.

W  razie, gdy ogrodnik ma usta­

lone grono odbiorców, może prosi? 
Gemeralkommissarza o 2ezwołem!<- 
obsługiwamća takowych nadał. T<- 
rwofenla będą wydawane również 
ogrodnikom, którzy mają ta>k małe 
ogródki, Iż zbiory z nich mo­
gą p ok ryć  zaledwie zapotrzebowa­
nie najbliższego otoczenia. Ponie­
waż tegoroczna zima była specjal­
nie, ciężka i wczesne jarzyny są u- 
prawiane w  mniejszej Kości, nri  w 
łatach poprzednich, przeto dioslaws 
na rynki będzie narazie słabsza, nrii 
by sobie tego życzyć modna, ponie­
waż przede wszystkim trzeba obsłu 
żyć szpitale I lazarety. 

mTTTTTTł»T T*rr»MTTTTTTT * fTTTTTT

S la  ro b G tn ik gw  w  p rsem yśS s 
5 ob ró b k i d rz e ­

w a  b ęd ą  w  n a jb liższy m  czs> 
s l s  uruchom ione

K U R SY  ZAWODOWE
dla nauki wzcględfnie p rze­

sz k o le n ia
Zgłoszenia uczestników kursu 
w %vieku od 14 do 20 lat przyj­
muje się od zaraz w godzinach 
od 8  do 11 i o d  2 do 3-ej z  wy- 
iątkiem soboty i niedzieli w biu­
rze z w ią z k ó w  zawodowych, Ge-

| dfmfno (d. Yi.-ktew?cza) 27, po- 
i kó, 323-
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Wschód słońca 3.55

Zachód słońca 20.34

—  KONTROLA. POW OŁANYCH 
NA PODWODY*. P rzy  powoływaniu 
rolników aa. pad wody do celów 
transportowych wielu rolników u- 
chyla się od tego obowiązku. Celem 
śei&iejszej kontroli obecnie sołtys’ 
będą doręczali organom, potrzebu­

jącym podwód, spis rolników, obo­
wiązanych do przybycia. Dr ęki te­
mu uniknę s‘ę wielu nieporozu­
mień, gdyż zawsze będąc można 
stwierdzić, czy wszyscy z obowiąza­
nych przybyli. (x) •

—  W  SPRAW ACH WYJAZDU 
NA W IES, Obecnie zdarza się czę­
sto, że właściciele gospodarstw na 
wsi, zamieszkujący od dłuższego 

czasu w  mieście ubiegają się o zc- 
rwolenie na wyjazd na wieś, celem 
objęcia własnego gospodarstwa. Po­
dania w  tej sprawie motywują oni 
tym, że wyjazd jest konieczny ze 
względu na dobro gospodarstwa, 
klóire niszczeje w ręku dzierżawcy. 
Obecnie podania te będą sprawdza­
ne na miejscu. Jeieii okaże się, że 
dzierżawca dobrze wykonuje swe o- 
boiwiązk! i uprawia zlem ięj to ze­
zwolenia właścicielom na wyjazd 
wydawane nie będą, (r'i

—  IN W EN TAR Z  ' BOLSZEW IC­
KICH NOWOOSIEDŁE NCÓW Bol­

szewicy zrujnowali -wiele więfazycS 
gospodarstw w  ten sposób, że grun­
ty podzielili między noiwoosiedleń- 
ców, którym również rozdali żywy 
inwentarz. Grunty ju ż  zostały zwró 
cone, a Inwentarz również bez­
względnie należy zwrócić - poprzed­
niemu właścicielowi. Nowoo.yedie- 
nlec ma prawo do uzyskania pracy 
w gospodarstwie, do którego zwró­
ci! inwentarz. W  wypadku jednak, 
gdy odmów* przyjęcia tej pracy, a 
3>osśad» warunki do założenia wda3 
nego gospodarstwa, to należy mu 
zwrocTć wartość oddanego inwenta­
rza w tale ej wysokości, aby star­
czyła na nowy potrzebny mu in­
wentarz. (r)'

—  SKUTKI BRAKU DOZORU, 
S-letnl Edward Tokarski {ul..Nówjo- 
gródzka 116— 2) wskutek braku do 
zoru, w yw róc ił na siebie piecyk 
i uległ poważnym obrażeniom, 
W ezwane pogotowie okazało dziec­
ku pomoc lekarską, (p),

— ' MASŁO DZIECIOM I DOROS­
ŁYMI. W  okresie od 1 do 23 czerw­
ca na podstawie rozporządzenia 
władz gospodarczych jednorazowo 
wydane będzie do sprzedaży masło 
według następujących przepisów: 
dla dzie-c; w  wieku 3— 6 lat na od ­
cinek ,,C 4“ niebieskich kartek po 
200 gr, na osobę, dla dorosłych na 
■odcinek ,C 4" białych kartek po 
100 gr. na osobę, (pi,

—  OTRZYM AM Y JAJKA Za

okras od 25 maja do 28 czerwca. 
b„ r, na odcinki . ja jk a "  czerwonych 
kartek dla dzieci do lat 3, oraz nie­
bieskich (kart dia. dzieci w  wieku 
3— 6 lat wyda sic po jednvm jajku,

(P).
—  KW AŚNA KAPUSTA I KAR­

TOFLE NA CZERWIEC. Wszyscy 
mieszkańcy Wi-ina, Kowna, Szawel i 
Poiniowierżą na odcinek r,B‘' z na­
drukiem „4 " otrzym ają na okres od 
25 maja do 2S czerwca po jednym 
kg, kwaśne] kapusty na osobę.

Jednocześnie będą wydawane na 
czerwiec kartofle po 8 kg, na oso­
bę na odcinek „A " z nadrukiem

•■i "- (P)

— UNIEW AŻN IEN IE  ODCINKÓW 
ŃA TŁUSZCZ. Unieważnia się od­
ciek; na Ruszcz w ilości 100 gr, nie­
bieskich kartek dla dzieci w  wieku 
3-—6 lat, zielonych kartek dla mło­
dzieży w wieku 6— 1S lat. oraz bia­
łych kartek dla dorosłych. Unie­
ważnienie dotyczy odcinków na 
okres 25— 28 maja. Odcinki te me 
będą stanowiły podstawy do zaku­
pu jakiegokolwiek tłuszczu, (p),

—  PRZYW ILEJE  DLA UPRA­
W IAJĄCYCH TYTOŃ. Oprócz pre­
mii w  wyrobach tytoniowych, wy­
znaczanych dla rolników, ldótrzy 
zawarli uniom-y na uprawę tytoniu, 
przyznano iin dalsze ulgi przy wy­
płacie należności. Rolnik obecnie 
przy podpisywaniu umowy otrzy­
muje 10 proc, tej zapłaty xa tytoń,

który dostarczy jesienią. Po posa- 
dlzeniu tytoniu otrzyma 40 proc. tej 
należności, resztę zaś przy dostawie 
tytoniu jesienią, (r)’

—  PASZE NIE IN W EN TAR ZA  W 
LASACH. Szczupłe zapasy paszy 
zmusiły wszystkich rolników do 
wczesnego wypędzenia bydła n* 
pastwiska. Dcparlament leśny, pra­
gnący przyjść z pomocą rolnikom, 
którzy nie mają gdzie paść bydła, 
zezwolił na wypas na niektórych 
terenach lasów państwowych. Zain- 
Tcrcsowani zwracają się do najbliż­
szych leśiFćlW. (ry

—  O SZEROKIE ZASTOSOWA­
NIE POMOCY SĄSIEDZKIEJ. Skul 
kicm wadliwej konstrukcji gospo­
darczej miejscowego rolnictwa I 
spowodowanym tym zjawiskiem 
nadmiernym rozdrobnieniem grun­
tów wiele gospodarstw nie posiada 
dostatecznej ilości siły roboczej S 
siprzężaju do należytego uprawienia 
posiadanej ziemi. Ponieważ w o- 
bccnie przeżywanym okresie jest 
niezmiernie doniosłym zagadnie­
niem konieczność zasiania całego, 
nadającego się do uprawy gruntu, 
trzeba jaknaj-szerzej stosować po­
moc sąsiedzką. Rolnicy, posiadają­
cy więcej siprzężaju i rąk roboczych, 
którzy zdołają wcześniej obsiać i 
uprawić własine grunty, są obowią­
zani do pomagania sąsiadom, któ­
rzy nic mają dostatecznych środ­
ków do uprawienia swej ziemi i dla 
tego opóźniają się z siewem wiosen 
nym i innymi rob-otami. Obowią­
zek pomocy sąsiedzkiej zwłaszcza

jest aktualny w stosunku do gospo­
darstw, prowadzonych przez kobie­

ty . w :

—  KO NFISKATA  MIĘSA Z NIE- 
LEGALNEGO UBOJU, W  pierwszej 
połow ie maja miejski urząd dozoru 
żywności skonfiskował znaczne Iloś­
ci mięsa, pochodzącego z nielegal­
nego uboju, W  tym: wieprzowiny 
—  22 kg , wołowiny —  406 kg, i cie 
lęcln v —  81 kg. Ogółem 509 kg, Z tej 
ilości uznano za  niezdatne do użyt­

ku i za.szczono: 10 k g , wieprzow i­
ny i 44 kg, wołowiny, Ponadt-* 
skonfiskowano znaezne Ilości skór, 

—  ZAM IAST W YD AN IA  RZECZY, 
Niejaka Kosowicz Stefania (Ant-o-- 
kolstka 153) zgłosiła się do pogoto­
w ia ratunkowego na opatrunek po­
ważnej konhizj; g łow y,‘ Jak się wy­
jaśniło No-sowiczowa zoslałą uderz© 
na przez lokatora swego dawnegw - 
mieszkania, do którego zgłosiła się 
po własne rzeczy', (pi.

z  Z A K H Z E . W 5 K 9 C H

E M I L I A  S O S N O W S K A
zmarła 29 kwietnia 1942 r. w wieku lat 76, w Solach. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dn. 29 maja 

r. b, w  kościele św. Bartłomieja o g. 9 rano, o czym zawiada­
miają życzliwych Jei pamięci

Synowie

K a z im ie rz  P re k ie r
5j, dyrektor W. B, Z. 

opatrzony Św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 25 maja 1342 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy Totorią (Ta­
tarska) 22 do kościoła O .O . Dominikanów nastąpi dnia £7.V. 
42 r. o godz. 5 pp. Dnia 23. V. o godz. 9 rano obbędzie się 
nab0 Że" s*wo żałobne i o godz. 4 pp. eksporfacja zwłok na 
cmena™ Rossa.

O czym zawiadamiają w giębokim smutku pogrążeni
Żona I Rodzeństwo.

m  e  m /■i
„ C A S t W  47. tel. 6-77

Premiera. Tryskająca humorem komedia

Florentyński kapelusz
Heinz R&hman, Herti Kircbner.

Nadprogram: OSTATNIB AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00.

„ A a a a a a A * *  36, tei. 1 0 -3 7
Film z życia w ielkiego muzyka

„ T r e l e  d z i e w c z ą t

wokół Szuberta
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FEONTU. 

Początek tiansów  o god*. 15.00—17.00—19.00.

a ~ I B f & a j 2 £ / l t f*  t ta n g a r d n k o  «
9p  m m  M -  r g  'Nowogródzka! 8» t e  • 6 2

„ L I S  Z  G L E N A R V O K “
Olga Tschechova, Karl Ludwik Diehl

Dodatek: OSTATNIE AKTOALNOŚCI Z FBONTU.
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00,_________

„ A & s & a s A * *  m , tei. 1 0 -7 0

i i D R U G I E  JA'
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FBONTU. 

Początek seansów o godz. 15,00—17.00—19.00.

99K € & Ł E J O W E ”  14, tel. 14-13

J A  K K O i i

SB
Nadprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FEONTU. 

Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00

W s z z g s c ą g  X B 3 « s § g ?

Zakład Elektrsteiliiczi? i IlilfllllSI
Y i ln i a u s  (Wileńska) 22 (NaprApteki Mieiaweo

Wykonuje instalacje elektryczne 
Fachowa r e p e r a c j a  wszelkiego 
rodzaju grzejników i przyrządów 

elektrycznych.

Kupuję materiały elektrotechniczne.
Płacę wysokie cenyj

i m a
l i ą K i i a n i j

l i  i
Ssspsgńssgtssss i!!8ss i® llll

* **”  as> JBH' *
i i

iaul Kii is s s s s l i

W I L N O — O D D Z I A Ł

M lii lU tl IIIIIL IH
Wilno, 5 odu (Sadowa) 4, tel. 16=9!
Różne prace budowlane 
Naprawa dróg i mostów

Elektrotechniczne, wodocią­
gowe I kanalizacyjne prace

\ Tel. 16-0!, 11-60. 
/ Sodą (Sadowa) 4

)  Tel. 11-62 
/ Traką (Trocka ) 3

nnaananannnu

Pracownie stolarskie

Pracownie mechaniczne

\ Tel. 5-92
/ Panerią (Ponarska) 55

Tel. 11-64 
Panerią (Ponarska) 65

Pani, której skradziono torebką 
Z kosztow nościam i w Mejaryszkach 
proszona jest o podanie swego adre­
s u  do adm. „Gońca* pod „Znalazca*

STANISŁAWA VQŁK0WSK1EGQ

Tylko zainteresowany 
może
„T rw a łą  Ondulację*

gwarantować
pisemnie 

Osobiście wydaję opi­
nię w doborze płynu, 
P ryw a tn e  s a l o n y  —  

Pylim o (Zaw alna) 14

NORKSJS MEC2Y5— Wilno, M a (Trocka) 5-3
Wykonuje z własnych i powierzonych materiałów 
rękawiczki, kurtki, portfele, pugilaresy, portmonet­
ki i inną galanterią skórzaną oraz naprawia i re­
peruje takowe. Interesantów przyjmuje od 14— 20 

prócz dni świątecznych.

POSZUKUJE wydawn. Trzaski, Ewerta Michalskiego 
KUPUJE zneczki pocztowe do zbiorów 
POLECA papier i materiały piśmienne

Wilno, Vokie£ią (N iem iecka) 35

A U K U R A S "99 ■

Sznury do słuchawek
RM 1.5o

Magnesowani# RM 0.50 
! NAJTAŃSZE N A PR A W Y  a

W ita  Jasltua
Au&ros Vartq 
(Ostrobramska)

mm §
U on Br£LI

| ftn u s łE n a a
I .  K o rc h o w a

Olandg (H olendem la ) 4—1

Maria Laknerowa
przyjmują qd 9 rano do 7 w 
Jaslnaklo (Jasińskiego) 7—5.

W . Śmiałowska
Pilies (Zam kowa) *8—>-

pocztowe - Kupno - Sprzedaż

w. PińatHwrtl— PHiK daniowe)-7
R Ó W N E

Sprzedaż
aęzyk niemiecki po- 

«? znasz praktycznie, 
jeżeli kupisz , W ielk i poradnik 
li stówy * w  jęz. niemieckim ze 
wzorami korespondencji prywat­
nej, handlowej, urzędowej, o* 
głoszeń eto. Stron 400. O ferty 
do adm. „Gońca* pod „W yją t­
kowa okazja". 5916

? Cprzedam płaszcz letni damsk* 
S50 RM.," buty oficerskie no* 

i 450 RM., rakietę tenisowa 
25 RM. T ilto (M ostowa) 7-13, 
o d te t e j .  5921

A ntykw ariat ś t . Jono 
*** .Dzieła t

kupi
dramatyczne* Szeks­

pira (12 t-), powieści Hamsuna
I S. Lagerlóf. Sr. Jono (Sw . 
Jańska) 1. 5923

i^npuię drut stalowy w  każdej 
ilości, grubość 1—l*/i «n/m» 

długość kawałków obojętna 
Zgłaszać się od 8 -7 . Pilie* 
Czarnkowa) 7—6-a. 6908

Ifn p ię
nłas

materiał na damski 
płaszcz najchętniej szary. 

Kruopą (Krupniczy* z .) 3—3.
5699

g/upię Yoltomierz i dwa ampe- 
romierze tablicowa do 50 A. 

Traką (Trocka ) *. Warsztat E- 
lektrotechniczny. —1

rower męski w  dobrym 
stanie oraz leżak. Valan- 

fiiaus (d . Piaskowa) 12—1-
5936-2

feflatychmiast sprzedam jesion 
s* kę męską 210 RM., dużą pe­
lerynę brezentową 260 RM., po­
duszkę puchową, śliczną narzut­
kę na poduszkę 55 RM., męski 
zeg. ręczny „GriseT 290 RM., 
prześcieradło, białą storę na 
okno 85 RM., rękawiczki dam­
skie i patefon elektryczny gra­
jący na adaptor i membranę 
57i RM. Oglądać codziennie 
godz. 8-11, 17-19. Skąpo (Sko- 
pówka) 4-31 ( I I  piętro po pra­
wej stronie).

g ła s z c z  damski 600 RM., snk" 
k ni# 220 RM., spodnio tom ao- 
we i jasno 220 RM.,
250 RM., obrus, pokrowce 200 
RM., pantofle Nr 34—85 RM., 
zegarek męski firm owy ^^“ .ŁkTŁ*ł 
torebka 100 KM., czeska biżute­
ria 60 RM. do sprzedania. Uaa- 
vilait6a (d. Królewska) 3—ra* 

5904

S przedam lub zamienię jesion­
kę męską, hapelttSze.m^ , . ł 

damski na rower damski.
ną (Sołtaóska) 10—2. !_1

ę  prze łam pta3zci gabardinowy 
** męski w dobrym stanie 300 
RM., serwetę lnianą 100 RM-, 
serwetę plecioną 70 RM., stoi 
rozsuwany 100 RM. Oglądać o a 
godz 16-20- Totorią (Tatarska; 
20 22.

Cprzedam  garnitur męski ciem- 
^  ny 300 RM., jesionkę 100 RM „ 
buty narciarski# 150 RM., kalo­
sze płytki# 40 KM., teozkę 40 
RM. Użupio (Zarzecze ) 13—5.

5927

Cprzedam  kredens 300 RM., 
^  suknię letnią 70 RM., obrus 
b iały 80 RM., serwetę samo­
działową 120 RM., parasol 50 
RM., pantofle Nr 37. Lejyk los
(d . Ludwisarska) 8—10, od g, 
15-19. 5G24

Sprzedam jedwabny ohiński 
dywan 650 RM., dywan per­

ski 700 RM., letni płaszcz męski 
350 RM., maszynę do pisania 
„Smit Bross* 1.500 RM. Gedimi- 
no (d . Mickiewicza) 35-10, od 
g . a~5 pp. -  p

Sprzedam dwie firanki 150 RM., 
krzesła 120 RM., radio 80 

RM., żyrandol staroświecki 200 
RM , szafa 00 RM., etażkrk a 
40 RM., szkło, noże, w idelce i 
inn8 rzeczy, Lvovo  (Lw owska) 
26 a - l .  8958

Cprzedam  S i pó ł metra wzo- 
rzystego materiał a 130 RM 

i męską sportową białą koszulę
70 RM. Gedimino (d. Miebiewl- 
cza ) 43-3. 5920

^przedam  kupon z dodatkami 
bielskiego materiału koloru 

Jasnego męskiego i damskiego 
709 RM, pantofla damskie Ul 87 
185 RM. Tilto (Mostowa) 21—1 

5914

Sprzedam kanapę pluszową 150 
RM., zegarek kieszonkowy 

„Lonżyna* 170 RM., olejne far­
by  w  tubkach 50 RM., sztyblet-y 
giemzowe Nr 27 150 RM., dam­
skie pantofle Nr 87 100 RM., 
patefon *  płytami sprzedam lub 
zamienię na szafę. Pauplo (d . 
Popławska) l t —4. 5854

Sprzedam garnitar męski po­
pielaty, ładny na szczupłą 

osobę 709 RM, płaszcz gabardi­
nowy 550 RM. Jackau3 (Jacka) 
3—1, od 4 -6  5902—1

^przedam  garnitur męski, czar 
** ny, nowy, cena 800 RM oraz 
papierośnicę srebrną 250 RM. 
Lietuvo3 Tarybos (Senatorska) 
15-12. 5901

^"przedam płaszcz letni używa* 
ny gabardinowy na średni 

wzrost 200 RM, Literatą (L ite ­
racki z .) 8—12. 5907

Sprzedam fortepian czarny 
krótki Beckera 700 RM. Ba- 

sanavióiaus d. W. Pohulanka) 
6—28. 5906

V e ć z k a  brąsow a o dwu zam* 
■ kach n n » *  dn

200 RM 
19 m. 1.

io4* tlo sprzedania 
AŻflFbs (d . W ^ęlowa) 

B935
—

JSwaga. lekarza! SprzadaJ, za 
w  bezcen: Inhalator e lek trycz­
ny 60 BM., opthalmoskop 50 BM., 
urin prober 30 BM., strzykawkę 
1 cm* BO RM. Oglądad eodzten- 
nia ROdz. 8—11 i 16.30-19. Ską­
po (SUopdwka) 4—31 ( I I  piętro 
po prawej stronie). 6941

powodu wyjazdu natycb* 
miast sprzedam rower męski 

marki .Niemem* 300 BM. A ly- 
taus (d. z. Szkaolerny A )  0—1.

5877

AleHsaodra Kinral
proszona je3t o zwrot 
sukni, kfórą pożyczyła 
dn. 23 b. m. pod ad­
resem: Jezuitą (Jezu­

icka) 6—6.

Baala i nmlowaft I
Deutscher Unterricht—Gedimi­

no (d. Mackiewicza) 4 — 12. 
Niemiecki i lekcje prywatne pi­
sania na maszynie.

Germanistik - Institut* Nauki 
Języków Obcych Didżioji 

(W ie lka ) 2. p. L  — 14

p o d a n ia *  tłumaczenia
A A )  li niemieckie \ litews* 
kie. Vilniąus (W ileńska ) 25—5 
(w ejście z frontu u fo togra fa )

C te fa n  A rlftu r Mauer. —
^  Biuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z . Św. Jer* 
ski) 4—5. Czynna od 8—l i

Biuro yis a y *s Poczty

„ C E N T R U M "
Didżioji (W ie lka ) C 

Podania do władz, przepisywa­
nie na maszynie, tłumaczenia 
w jęz . niemieckimi litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—18.

rfonla 20-V . zostały zgubione 
*■* dokumenty: dowód osobisty 
litewski na nazwisko Baranow­
skiej Marii i metryka śinbna, 
proazę o zwrot pod adrasem: 
Geroaios V iliios (d . Dobrej Ra­
d y ) 10—3. 5913

3T|n}a 26.Y. 42 r. została zgu* 
w  biona karta pracy na naz­
wisko PonamoreYita Staaa, pro­
szę o zwrot pod adresem: To* 
torią (Tatarska) 22-18. 5932

*27gubrony dowód osobisty 
tewski na naz Szumskleiy* 

Stanisława, proszę zwrócić a* 
wynagrodzeniem pod adreseta: 
L yoyo (Lw ow ska ) 77 — 1, 590*

•^gubiony dowód osobisty H4- 
tewski na naz. Maokiewi* 

czówny Lucyny (Mockute), «•  
nieważnia się. 591*

Z gubiony ' dowód osobisty li­
tewski na naz. Mar-kowski®. 

Stanisławy, proszę zwrócić 
adresem: Markucie 17. wHt

M a
am w  mieście 0.25 ha ziemi. 
Wezmę połownlka, któryby 

miaj ten obszar nasiona kar­
tofli. Uzupio (d. Zarzecze) 42-2, 
od 4—9. 5919

Zgubiono dowód osobisty l i ­
tewski na nazwisko K rya iy 

ny Kulesza, zamieszkałej prz** 
Paneriu (Ponarska) 29—2, oras 
pieniądze w kwocie 100 RM 
Uczciwego znalazcę prosi »«>* 
o zwrot dokumentów pieniądz* 
zatrzymać w  nagrodę 59’’. %

9 4 * 'wieCzorem zostały zga 
bione dokumenty: dowó i 

osobisty litewski n i  nazwlak\> 
Jana Zienkiewicza, paszport * . 
wiecki na naz: Katarzyny S u - 
kiewicz i dowód osobisty litew ­
ski na nazwisko Zofii Rynki* 
wicz, legitymacja z Arbeitsam 
ta, metryka urodzenia Krysi:' 
n y  Rynkiowicz; proszę zwró* 
za wyn SubaSiaus (Subooz)9*■'*

'

©odnoszę oczka. Kruopą (Krup- 
* nic z y z.) 3—3. 5900

W nocy z dn. 25 na 26 maja 
zginęła k lacz—kasztan ko­

loru jasno kawowego z podwór­
ka przy ŚvenŁikq (d. Popowska) 
10 m. 2 . Znamiona: białe pasmo 
idące od czoła w  kierunku nosa 
oraz białe plamy koło nosa. 
Kto może wskazać o miejscu 
przebywania danej klaczy, pro­
szony jest powiadomić za .̂ w y­
nagrodzeniem właściciela.* Sven- 
tikq (d. Popowska) 10—2. 5980

ygub ione Personalauswei^ na 
"*■ naz. Żelańca Antoniego, pro­
szę zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adresem: Kaminkelią (K o ­
m iny) 8—1. 5935

Zgubiony wyciąg % księgi mel­
dunkowej (fStraaka) na naz. 

Pruńskiego Franciszka, unieważ­
nia się. 5934

Zgubiony dowód tożsamości 
oraz inne dokumenty na naz. 

Dragona Kazimierza, proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem
pod adresem: Savićiau3 (Saw icz)
6-21. 5910
^gubiono torebkę czarną z pie- 
£. niędzmi i dokumentami na 
nazwisko Anny Gergoyichowej, 
na odcinku: most Zwierzyniec­
ki — Mickievićiaus (d . T . Zana) 
•— Kęstućio (d . Gedyminowska) 
w  sobotę wieczór. Znalazcę up­
raszam o łaskawy zwrot doku­
mentów pod adresem: Folw. Wi- 
toldówka przy Paribio g-wfe.

5933

y  gubiono 
»• J4k 31;

o dowód osobisty 
31/38; na imię Mai winy 

RosoohackieJ, wydany dnia 
27. X, 1894 r. Łaskawego zna­
lazcę proszę o odniesienie na 
ul. Paupio (Popław ska) 25—8 za 
wynagrodzeniem. 5944

"^gubiony dowód wydany przez 
w ładze niemieckie na naz. 

Jana Szymatowioza, proszę 
zwróeić za wynagrodzeniem 
pod adresem: Lydos pientas 
(d . Trakt L idzki) 10. 5909

^gubiono dokument wydany
«•  przez w ładze iitewsko-nie- 
mieckie na nazwisko Adama 
Kąmilewicza, zam. przy Saba- 
ńiaua (Subocz) 102 m. 1, unia- 
waiuia aię. §91 o4*

Dobra gospodyni, kucharka — 
szuka samodz elnej prac** 

jako przychodząca. O ferty 
adm. „Gońca* pod „Smacsn* 
gotuję*. 59(5

Kucharka poszukuje pracy eta- 
moWej na przychodzącą* G *  

dimino (d. Mickiewicza) 1  —Ti

jpotrzebna pomocnica domowe 
■ do małej rodziny, możliwy 
wyjazd na wieś. KaStóną (K »  
sztanowa) 2—25. — 2>

© rzy jm ę  do pracy fizycznej n*i 
* roli młodą zdrową kobiet-' 
Kupię w id ły czteropalcowe. - 
Zg.aszać się: 2** b. nr eodzla i  
17—19, Wilno, Basanar 5iau3 («S. 
W . Pohulanka) 16-1 590?

Staruszkę przyjmę za utrzy­
manie do paszeaia kosy- 

Boksto (Bakszta) 2—24 5€0'

p o k ó j do wynajęcia c-ia samne- 
■ nego, można z gotowaniem. 
Kalvariją  (K a iw ary jska) 49—4

Pokój umeblowany potrzebny 
dla kulturalnego i wypłaca 

nego lokatora. O ferty do adisi 
„Gońca* po.l „Śródmieść e*.

Umeblowany pokój (u żyw al­
ność łazienki) w  śród mieś 

ciu do wynajęcia. Zgłoszeń a drv 
adm. „Gońca* do okienka o g ło ­
szeń. —k

M RM. wynagrodzenia dac* 
za wskazanie nieco o d le g ­

łego od dworca 3—4 pokojowe­
go mieszkania * wygodami, w  
dobrym stanie, parter lub l — . 
piętro. Donieść: Pylimo ' Zawa: 
n a ) 22—8, od godz. 4-ej. 59:•'

1  1

Dr„ med. W ik t o r  P iesk om  
Choroby nerwowe i wewnętrzna 
Jogailos (Jagiellońska) 5—>1*j 

Godziny przyjęć: 12—13 i 16— l

Adres R edakcji i Adm in istracji: nt Gedymina 11-a (I  piętro). T e i* fony: Redaktor Naczekaj 4 ? *  L ak c ja  S-1S, Ad4niaistracja 7-08, E k ,pedycja 6-98. Godziny p rzy ję ć  Y  sprawach' redakcy jn ych  od 10— 15 

Redaktor p rzy jm u je  od godz. 12— 14. Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprdcz niedziel !  łwiątj. Ceny ogłoszeń: Wiersz mlllm. na I  str, 10 fen. Drobne 10 fen  za w yraz , 1 w iersz w  k ron ice  *—* 60 fen,, m «- 
trymonialnf- — • lB fen, za wyraz, Htera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych—6 fen,, poszukującym pracy 50 proc, rabatu. Lekarze —  2 RM ., Akuszerki —  1 RM , Nekrologi S<S 100 m/m 19 fen., w y że j 15 fen. * «  

wlerzi tnilimelr. Za podan ie adresu dto Administracii SO fentgów. Stronica łn4 8 tzpaM, Xdmin!$trac]a nia uwzględnij zaktrzeźed eo do  r o z m ie n ie n ia  I terminu ogłoszeń .


